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Marszałek Piłsudski w· Rumunji. 
Entuzjastyczne powitanie na dworcu. -- Odjazd do poselstwa 
polskiego. -- Król rumuński . podejmuje p. Marszałka śniada­
niem. -- Po krótkim wypoczynku w Carmen-Silva p. Marszałek 

udaje slę do Egiptu. 
BUKARESZT, 12 października. (Tel. własny). - Marszałek . Piłsudski przybył do Bukaresztu 

w towarzystwie płk. dr. Woyczyńskiego i powitany został na dworcu przez posła polskiego oraz ko~ 
lonję polską i przedstawicieli najwyższych wtadz rumuńskich. 

Z dworca udał się Marszałek do gmachu poselstwa polskiego, w którem zamieszkał. 
W dniu jutrzejszym marsz. Piłsudski podejmowany będzie śniadaniem przez króla rumuńskie~ 

go w pałacu królewskim w miejscowości Sinaya. 
Na śniadaniu tem mają być prowadzone rozmowy na aktualne zagadnienia polityczne. 
Z Sinaya udaje się marsz. Piłsudski do miejscowośei Carmen Silva nad morzem Czarnem. 

Według wiadomości, które zdołaliśmy zasiągnąć, pobyt p. Marszałka w Carmen Silva potrwa około 
5 dni. 

WARSZAWA, 12 października. (Tel. własny).-Według opinji kół' zbliżonych do marsz. Piłsud~ 
ski ego, istnieją przypuszczenia, że po kilkodniowym wypoczynku w Carmen Silva Marszałek uda się 
w dalszą podróż do Egiptu. . 

Zaznaczyć należy , że .Dziennik Łódzki" przed dwoma tygodniami doniósł o projektowanej 
podróży Marszałka do Egiptu. 
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P. Wacław Jastrzębski, nowomiano­
wany podsekretarz sanu w Minister­
stwie Skarbu. 

NIEMCY W PRZEDEDNIU BANKRUCTWA. ,. 
Ucieczka dora Schachta "" Bank 'Rzeszy cfiwieje się. '" Ciężka sytuacja rządu Brueninga. ' 

BERLIN, 12. 10. Rozeszła się tu po­
głoslta, że rZl\d Rzelzy, który nie uważał 
za potrzebne wysyłać do Harcburga swe· 
go obserwatora, domaga 811) w drodze te­
lefonicznej dokładnego tekstu en uncjacji 
Scbachta. Poczęto na wet mówić. że 
Scbacht zostanie aresztowany i pociĄgni~­
ty do odpowiedz81ności za zdradę taJem­
nic gospodarezych, co w Niemczeeh kara­
ne jest nar~wni ze zdradl\ stanu. Poinfor­
mowany o podnieceniu w Berlinie dr. 
Schacht, niewiele myślłc, wsiadł do po-
ci~gu i wyjecbał do Mer8nu. • 

W godzinach wieczornych wydany zo­
stal w Berlinie komunikat półoficjalny, 
który odpiera wywody Scbacha jako czę­
ściowo nieściśłe. Komnnikat przyznaje jed­
nak, te clę8ć portfelu wekslowego Banku 
Rze,;zy tworU! weksle nie tylko towarowe, 
oraz, że dingi zagraniczne, jak wynika z 
nowycb, nieopracowanych je zcze staty­
atyk, "II faktycznie wyższe, nit przypnsz­
czano. 

Rząd zdaje sobie widocznie sprawę, 
że komunikat wczorajszy nie jest w sta­
nie zupełnie usunąć zaniepokojenia, 
spowodowanego przez Schachh i dlate­
go gabinet Rzeszy, zbierając się dziś 
przed południem, według zapowiedzi, 
omówi także wystąpienie Schachta w 
Hartzburgu I zajmie stanowisko w spra­
wie tej umowy. 

• 
W polskich kołach politycznych i fi­

nansowych aferę Sch8chta traktują z 

-----,-------------------Lord Reading 
w Genewie. 

GENEWA, 12. 10. (PAT) - Dziś 
rano przybył tn angielski minister spraw 
aagranicznych Reading. Wkrótce po 
przybyci n Lord Re8ding odbył konf~­
rencj9 z delegatem Japonji przy Lidze 
Narodów Yo hisawł. Przy rozmowie 
obecny byl sekretarz Generalny Ligi 
sir Edward Droumond. 

Echa manifestacji w Hartzburgu. -. 
pewną podejrzliwością. Rząd niemiecki 
miał pewne środki, aby nie dopuścił do 

' tak wielkiej kompromitacji swego banku 
emisyjn,ego. 

BERLIN, 12.10 (PAT.) - Wynnrze­
nia b. prezydenta Banku Rzeszy dr. 
Schachta ua kongresie stronnictw naejo­
nalistycznych w Hartzburgu stały się 
sensacj~ polityczną dnia. 

Prasa dzisiejsza tylko ogólnikowo 
oma wia zarzuty dr. Schach!a, skierowa­
ne przeciwko rządowi kanclerza Brnenin­
ga, względnie Bankowi Rzelzy. Dzienni­
ki z8zna~zajll, :te ze względów cenzural­
nych nie mogli przytoczyć dosłownego 
tekstu mowy b. prezydenta Banku Rze­
szy. 

J edynie " Montagsztg. " we fragmeucie 
tej mowy cytuje następujące oświadcze­
nie Schacht!\': 

" asze zadłnżenie wobec zagranicy 
jest w rzeczywistości wyższe, aniżeli to 
zostało podane w raporcie bllzylejskim. 
nikt jednak ni'lma odwagi powiedzieć 
tego otwarcie. Z obawy, iż Wśl'ód pu· 
bllczności mogłaby powstać panika, nie 
mówi się, że w portfelu Bauku Rzesty 
znajduje się tylko drobna część weksli, 
posiadających zdolno~6 dyskontową, i te 

włącza się do obliczeń pokrycia. zloto­
wego kilkaset miljonów dewiz, obciążo­
nych zasta.wem, których platność przy­
pada w najbliższym terminie". 

Według doniesień prasy, gabinet 
Rze~zy zbiera się dziś na po iedzenie, 
celem podjęcia kroków przeciwko dr. 
Schaehtowi. 

PARY2, 12. 10. Pra~a przywil\Z1lje 
jaknajwiębzł\ wagę do maDiftstacji w 
Harcburgu, zsznaczajl\c, te koalicja, zor­
ganizowana przez sztab generalny bitle­
rowców, faszystów i Itahlhelmowców prze­
ciwko gabinetowi Briininga oraz przeciw­
Iro traktatowi pokojowemu, każe żywić 
obawę, źe akcj:l pacyfikacyjna Frarcji 
{'ozosanie bez skutkn. 

PARYŻ, ll. 10. (PAT).-Cala prasa 
dzislej~za przepełniona jest komentarzami 
do wczorajszego zjazdu opozycji narodo­
wej w Harcbnrgu. Kore~pondent bel"iiń­
ski .Le Journsl" _ omawia.)/\c wczoraj zy 
zjazd uznaje go za wypad~k o hi torycz­
nem znaczenin, kt6ry W) kopał przepaść 
między nacjonali2tami niemieckiemi a 
FrRncjł\ i między nacjonalizmem niemiec­
kim a Cliłem umiarkowanym społeCZEń­
stwem Niemiec. 

-------------~--------------
Obrady międzynarodowe w Waszyngtonie. 
Ameryka uważa spadek dolara za "dobry żart". 

NEW YORK; 12.10. (PAT.) Realiza' I Yorska była zamknięta z powodu)więta 
cja nowego Banku Redyskontowego zo- Kolumba. 
stała ukończona. Zapewniony udział NOWY YORK, 12.10. - W amery­
banków w funduszu redyskontowym wy' kańskich kołach pohtycznych ocen iają 
nosi 500 miljon6w dolarów, i może być zaproszenie Grandiego przez Hoovera 
podwyższony do 1 miljarda dolarów. W do Waszyngtonu, jako dow6d, że w nie­
razie potrzeby przewidziany jest i drugi długim już czasie zosIanie zwołana 
miljard. wielka międzynarodowa konferencja dla 

Wiadomości o możliwości dłuższego zwalczania kryzysu i rozwillzania pro­
spadku kursu dolara uważane Sil przez blemu długów wojennych. 
Amerykan za .dobry żart". Obligacje Jednym z istotnych problemów, któ­
polskie wykazują w dalszym ciągu dużą re omawiane będą na konferencji, jest 
siłę. W dniu dzisiejszym giełda N. sprawa rozbrojenia. 

Hitler i Hugenberg zwiastowali wczo­
raj w Harcburgu, że niebawem obejml\ 
władzę w swoje ręce. 

-------------------..... 
Konszachty 

Hitlera z Ukraińc~mi. 
GENEWA, 12. 10. W kołach poli­

tyoznych wielką sensaoję wywolała 
wiadomość o dłuższej konferencjilHii; 
lera z przywódoł ukraińskiej organiza­
oji wojskowej pułk. KunowaJoem, . 
która miala miejSce w jednem z 
miast południowo-niemieokioh w ubieg­
łym tygodniu. 

arada ta stoi w związku z rewio 
zjonistyoznemi planami hitlerowoów, 
do któryoh kierowana przez Konowal­
oa organizaoja ukraiński oh nacjona­
li Łów przywiązuje wielkie znaozenie, 

Podobno Hitler wyraził zgodę na 
udzielenie poparoia Konowalcowi pod 
tym jednak wa.runkiem, te dzialalnoM 
naojonalistów ukraińskich nie będzie 
skierowana prżeciwko Sowietom. 

Polski węgiel a fun t 
angielski. 

WARSZAWA, 12.10 (Tel. wł.) -
Wczoraj obradowali tu przedstawi~ 
ciele przemysłu węglowego w zwił,z~ 
ku z sytuacj" w przemyśle górniczym 
wobec spadku funta. P ostanowiono 
wobec wielkiej konkurencji węgla an~ 
gielskiego na rynkach skandynawskich 
domagać się od rządu szeregu ulg 
transportowych i znitki świadczeń 
socjalnych. 

Zawody 
Kraków,, ' Leodjum 3:3. 

LEODJUM, 12. 10. (PAT) - Meea 
piłki Doinej pomi9d&y dru1~nami . ~ra­
kowa i Leodjnm zakończył SIę wyDlkiem 
remi owym 3:3. Bramki ~la Krakowa 
J1t,rzeUli; Pazurek, awrot l Maurer. 



Bank Generalny dla Francji. 
zawiesił wypłaty. 

Na warsztacie~ 
politycznym. 

Wzburzenie śród udziałowców'- -- Zła wola dyrektorów. 
R adykali a konserwatyści. - Krytyka 

pOiyczki telefonicznej_ 
Warsz. kor .• Dziennika Łódzkiego" 

telefonuje: Według pogłosek kuluaro­
wych, krążących w sferach lopozycyj ­
nych w BBWR. zarysować się miała 
rzekomo różnica zdań na tle projektu 
ustawy o nadaniu ziemi powstańcom. 
Projekt został wprawdzie cofnięty z 
porządku dziennego dzisiejszego po­
siedzenia Sejmu wobec stanowi8ka 
konserwatystów, jednak wycofany nie 
jest. 

PAlłvt. 12. 10. (tel. wł.). Dziś rano dniej, którego siedziba mieści się w 
w dziennikach francuskich ukazała się Nantes, a kilkadziesiąt filij obsługiwały 
wiadomość o nONym krachu ban <owym. miasta. 
Tym razem zawiesi! wypłaty Bank Ge- Pasywa banku wynoszą 13 miljonów 
neralny dla Francji Srodkowej i Zacho- franków. Udziałowcami tej instytucji są 

---------------------------~--------------~---W,SCH.ÓD 'DALEKI PŁONIE. 
lnterwencja Ameryki. -- Pogrom sklepów 

chińskich w Szanghaju. 
TOKIO, 12 lo. (Tel. ->'1.) - Po za­

winięCIU krąźowu' k< Ja ,oń;kl~go d, portu 
w S~anghl\.iu i p, ob-\tawleniu przez po­
sterunki wojskowe m'ł<jscowych banków i 
przedsi~biorst'" jaoońikich, w mi"ście ua­
stli piło ożywieme 

Dzielnica' japońska, która dntychcza8 
sprawiała wraż~ui~ ,.;~marł"j, z .. roiła się 
tłum"ml rozeutu,.I ,zmow"nej publtczności. 
Japończycy. uf"rm ,w .. w-zv Się w pochód, 
wkrollzyli do dZI~IIlICY ch ńskl~j, pozrywa­
l~ plakaty antyjaponskle I polłu ,li okna 
'II' Sklepach ch ńsldch. Liczne lokale zde­
molowano. Chińczycy opuszczają miasto w 
popłocbu. 

, LONDYN, 1210. (Trll. wł.) - Kore..­
pondent dZlenl!lka • Tim-s" donosi ) To­
Iąo, ża przed rozpoczęcIem sesji L'gi II­

rodów rZI\r1 lapnń.lI:i wyda oficjalny ko­
munikat w sprawie wypadków na Dale-, 
kim Wschodzie. 

Nastl\plło JUŻ uz~odnienie tekstu po­
między miuis'er;;t "ami woj oy a spra w za-

grauicznych. Komonikat zaznacza, że Ja­
ponja nie szoka nowych podbojó", dąŻlIC 
jedyuie do zagwarantowania bezpieczeń­
stwa interesów japońskich w Mandturji. 

TOKro, 12.10. (Tel. wł.) - Z Tokio 
wyjechał do Mukdenu b. minister wojny, 
g-n O.;zima w charakterze nieoficjalnego 
pośrednika międ~v ministerstwami wojny 
i spraw zagranicznych. Te dwie instytucje 
z!Lpatrujll ię na wypadki mandżufjkie w 
sposób wręcz odmienny. 

\V A ZYNGTON, 1210. - Stimson 
przesIał Lidze Narodów kablogram, w któ­
rym zwraca się do niPj z prośb4 o nżycie 
całego swego wpływu i autorytetu, jakie 
poslllda w ramach swej kompetencji w 
C~hl uregulowania sprawy zatargu w Man­
dturJi. Z.p ~wniaj"c Ligę Naredów o 
w<półpracy Stanów Zjeduoczonycb Stim · 
son z~znacza, iż za ·trzegaj" sobie one 
prawo d~iałania oiezależnie od Ligi Naro­
dów lub też z powllaniem się na pakt 
Kellogga. 

Olbrzymia afera oszukańcza. 
Sprawcy krociowych nadużyć os adzeni 

. w więzieniu. 
N a skutek polecenia prokuratora 

przy S4dzie Okręgowym w Sosnowcu 
funkcjonarjusze Wydz. Śledczego do­
konali aresztowania b. urzędników hu­
ty .Milowice", naletącej do "Modrze­
jowskich Zakładów Górniczo - Hutni­
czych" w Sosnowcu, a mianowicie inż. 
Sokołowskiego, La.kiego, Piekarskie­
go, oraz niejakiego Popławskiego, 0-
skarMnych o system'atyczne popeł­
nianie wielkich nadutyć, wskutek cze­
go narazili oni firmę na olbrzymie 
straty. 

Tło sprawy przedstawia się nastę­
pująco; 

Przed kilku miesiącami stanowisko 
naczelnego dyrektora" Modrzfjowskich 
Zakładów GÓrn.-Hutniczych", w os­
nowcu objął b. Inspektor pracy p. 
Galiot, który zwolnił z pracy wytej 
wymienionych urzędników, przepro­
wadzając jednocześnie szczegółową 
kontrolę ksiąg . Kontrola ta dopiero 
teraz dała niespodziewane wyniki , 
gdyż okazało się dotychczas , że OSkar-I 
teni poszkodowali firmę na ~umę 0-
kolo 150 tysięcy zł. 

Zawiadomiony o tem prokurator 
wydał nakaz aresztowania urzędni­
ków. Przeprowadzone przez sędziego 
śledczego dochodzenia wykazały, te 
oskarteni, pracując w wydziale zaku­
pów huty, prowadzili oszukańcze kom­
binacje z głównym dostawcą huty, 
właścicielem składu artykułów che­
micznych Oskarem Spieglem i synem 
jego Leopoldem z Sosnowca, którzy 
dostarczali cement, smary, oleje i t. p., 
oraz artykuly chemiczne. 

Wczoraj śledztwo zostało ukończone 
i wszyscy oskarteni osadzeni zostali 
w więzieniu w Będzinie. Osadzony 
w więzieniu został również Leopold 
Spiegiel, natomiast Oskar Spiegiel ze 
względu na sędziwy wiek (liczy ou 
j ut około 75Iat), zwolniony został za 
kaucją 40 tys. zł. 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że afera zatacza jeszcz& szersze 
kręgi. a kwota, wykrytych nadutyć 
jest znacznie większa, nit dotąd stwier­
dzono. W związku z tern spodziewa­
ne są dalsze aresztowania. 

-----------------------------------
Katastrofalny wybuch w Gdyni. 

Straszliwa katastrofa gmacbu Z.U.P.U. I niesieniem pomocy ofiarom. Zdjęcie na­
w Gdyni wstrząsnęła opinją kraju. Wła- sze przedstawia fragment zdemolowa­
dze państwowe zajęły się energicznie nego gmaehu Z. U. P. U. 

liczni rentjerzy. 
Sledztwo w sprawie zawieszenia wy­

płat przez . Comptoir de Rheims· wy­
kazało złą wolę dyrektorów, którzy na 
tydzień przed krachem zawiadomili po­
ufnie niektórych depozytarjuszów przez 
co przyśpieszyli wycofywanie wkładów. 

Bank ten ulegnie ostatecznej likwi­
dacji .albowiem inne banki odmówiły 
mu poparcia. 

Na wiadomość o nieuczciwem po­
stępowaniu dyrekcji, wśród właścicieli 
wkładów zapanowało wielkie wzburzenie. 
W R"eims uformował się komitet, któ­
ry wystąpi do władz z żądaniem po­
ciągnięcia do odpowiedzialności sądo­
wej. 

Wielki , proces 
bece 

w Lu-

.0 szczepionkę dr, Calmette'a. 
BERLIN. 12. 10. (tel. wł.). Przed 

izbą karną w Lubece, dziś o godz. g-ej 
rano rozpoczął się sensacyjny proces 
przeciwko lekarzom, którzy przez sto­
sowanie hodowli bakteryj, zamiast szcze­
pionki przeci wgruźliczej Calmette'a spo­
wodowali pomór niemowląt. 

Występuje 14-tu obrońców, 16 eks­
pertów i 40 świadków. Do Lubeki przy­
jechało 50 korespondentów -zagranicz­
nych, przeważnie z Francji. Prled gma­
chem gromadzą się tłumy publiczności. 
Na sali rozpraw wiele matek zjawiło się 
w żałobie: 

Sąd doraźny 
na szpiegów. 

~WARSZAWA (wł.) Dnia 21 b. m. 
odbędzie się w Wilnie rozprawa w try­
bie doraźnym przeciwko Antoniemu 
Czerwiakowskiemu, Eugenjuszowi Jago­
dowskiemu, Szymonowi Jodzewiczowi, 
Stefanowi Grońskiemu, jego siostrze 
Marji, oraz Helenie Węckowej. Oskar­
żeni byli wysłannikami wywiadu litew­
skiego i zajmowali się szpiegostwem. 
Grozi im kara śmierci. 

Na przeprowadzenie ustawy nacis­
kają podobno radykali z B. B. z b. 
ministrem pos. Miedzińskim na czele' . 

* * Na porządek dzisiejszego posiedze-
nia sejmowej komisji skarbowej wcho­
dzi projekt rządowy, upowaźniający 
przedsiębiorstwo państwowe • Poczta, 
Telegraf i Telefon· do zaciągnięcia 
pożyczki na sumę 625.000 funtów 
szterlingów na rozbudowę sieci tele­
foniczn ej . 

Projekt upoważnia rząd do zaciąg­
nięcia milj ona funtó w szterlingów na 
5 proc. rocznie z 12·letnim terminem 
umorzenia. 

Projekt ten spotkał się z dutą 
krytyką kół fachowych i wy"ołał o­
żywioną dyskusję na komisji. Pod­
kreślają m. in., te pożyczka ma być 

. użyta na wprowadzenie automatów 
telefonicznych w rozmaitych miastach 
w nadmiernej ilogci, co pociągnie za 
sobą nietylko niepotrzebne wydatki, 
ale stworzy nowe kadry bezrobotnych. 

* . * 
* W dniu dzisiejszym IzbaIII Sądu 

Najwytszego rozpatrywała 3 protesty 
w sprawie ostatnich wyborów do Sej­
mu w okrflgu Lwów-powiat. Prze­
wodniczył rozprawie sędzia Krzyża­
nowski. Referował sprawę sędzia Sa­
gaj 110. Protesty popierali adw. adw. 
Hofmokl Ostrowski i Stopiński . Sąd 
po naradzie trwającej od godz. 10 
rano do godz. 7 wiecz. Pierwśze dwa 
protesty złotone przez Józefa Mali­
nowskiego i Wasyla Barabasza od­
rzucił . W sprawie trzeciego protestu 
Felicji i Heleny Michoniówen Sąd 
zdecydował sprawę odroczyć, zarzą­
dzając zbadanie świadków. 

"Korytarz jest ziemią rdzennie polską", 
stwierdza to niemiecki "Der Elsasser". 

STRASSBURG, 12.10. Jedno z najpo­
ważniejszych pism alzackich, - organ 
autonomizujących ~atolików, - .Der 
Elsaesser·, zamieszcza obszerny artykuł 
w którym omawia w duchu bardzo 
Polscei przyjaznym kwestję dostępu Pol­
ski do morza. 

Pismo protestuje ostro przeciwko o­
statniemu wystąpieniu rewizjonistyczne­
mu min. Treviranusa na łamach pary­
skiego iI.Soir" i stwierdza, że t. zw. 
.korytarz· jest ziemią rdzennie polską, 
którą Prusy przywłaszczyły sobie bez­
prawnie przed 15O-u laty, a następnie 

usiłowały zgermanizować za pomocą 
barbarzyńskich metod. Wysiłki te nie 
odniosły skutku, traktat wersalski zaś, 
przywracając Pomorze Polsce, naprawił 
wyrządzonl! jej krzywdę: 
Zaznaczyć warto, że .Der Elsaesser" 

ukazujący się wyłącznie w języku nie~ 
m"ieckim, reprezentuje opinję sfer alzac­
kich, zbliżonych do ruchu autonomi­
stycznego i jako taki, zachowuje nie­
jednokrotnie w poglądach swych dużą 
niezależność od wytycznych ogólnej po­
lityki francuskiej. 

Pogrzeb ofiar katastrofy w Gdyni 
Gmach Z.U.P.U. podlegnie rozbiórce, .. - Przy-

,• czyną trag~dji wady w przewodach świetlnych 
GDYNIA, 12. 10. (PAT) - Dziś ra- GDYNIA, 12. 10. (PAT) - Komisja 

no w kościele Serca Jezusowego odbyło badająca przy slłdowych władzach śled­
się nabożeństwo za dusze ofiar kata- czych, przy udziale rzeczoznawców od-
strofy w gmachn Z. U. P. U, w Gdyni. była dziś posiedzenie. Badanie przewo­
Na nabożeństwie obecni byli przedsta- dów gazuwych w pjwnicach zbnrzonego 
wiciele władz, związków i 8t~warzysze{1 . skrzydła gmachu wykazało :te jeden 
społecznych oraz olbrzyrr ~ " Y pu- z korków instalacji gazowej przy rurze 
bliczności. Po naboże< J.)'ł się wylotowej był w II. odkręcony, tak te 
pogrzeb 8 ofiar katastloty. Trzy tru- gaz świetlny mógl się bel przerwy 
mny, dwie małżonków Pawłowskich oraz ulatniać, Ani Komisja ani Urzlłd śled­
trumn~ ze zwłokami ś. p, Zielińskiej czy przy szczegółowem badaniu nie wy-
przewiezione zostanI} do Warszawy. kryli wad w bodowi8 ani w konstruk-

. cii. Ustalono jako przyczynę wybucha 
.GDYNIA, 12. 10 .. (PAT) -: Koml: wady w przewodach świetlnyeh ,!lu­

sarjat rz~du m .. Gdym prowadZI dalej rzonego gmachu. 
prace nad Tozblórką murów oraz usu- ---
waniem gruzu z terenu katastrofy. Po Przyjazd wice-mini-
rozbiórce gruzów gmach będzie przeka- stra skarbu. 
zany z. U. P. U. z nakazem dokonania 
całkowitej rozbiórki pozostałych części WARSZAWA (wł.) Powrócił dziś z 
gmachu. I Paryża wiceminister skarbu Koc. 
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Czy naprawdę ratunek budżetu za­

leżny jest od gilotynowania upo ażeń 
urzędniczych? Czy nie jest to dowo­
dem pewnej nieszczerości w traktowa­
niu jednego z walnych zagadnień pań­
stwowych, jakiem jest sprawa urzęd­
nicza? 

Zbyt wielkie wydatki na admini­
strację państwową? 

Zbyt wielki aparat tej administra­
cji? Przecież jakieś kryterjum musi 
byĆ zastosowane i honorowane! 

• Rozbudowa" personalna? Ścieśnić, 
opracować istotny etat - zostawić 
odpowiednich' ludzi.. . lecz tym, którzy 
pozostaną, pozwolić istnieć! Tych upo­
sażyć w stopniu względnie choćby do­
statecznym, tak, byśmy nie byli zmu­
szeni czytać takich rezolucyj, jak n.p. 
sę ,lziów i prokuratorów, który to 
głos był wyjął. owo charakterysty­
czny i "gatunkowo ciężki" . Bo j eśli 
w rzeczonej rezolucji jest mowa o za­
chwianiu podstaw sprawiedliwego wy­
rok.wania kutkiem pauperyzacji lu­
dzi, będących przedstawicielami nieza­
leźnego sądownictwa, to zdaje się, że 
usłyszeliśmy ostrzegawczy głos ze 
strony najpow3Żniejszej. 

z' jednem musimy się zgodzić: stan 
urzędniczy jest bezwątpienia bardzo 
odpowiedzialnym nerwem państwowym! 
Jest to niejako szkielet gmachu pań­

stwowego. Urzędnik jest zewnętrznym, 
bezpośrednim symbolem władzy, rządu! 
Gdy ten urzędnik, stykający się co­
dziennie z obywatelem-interesantem­
straci u tegoż wszelki szacunek z ra­
cji swej nędzy mateljalnej, wówczas 
i naj dostoj niej wygłoszone expose 
ministerjalne nie będzie słowem, pada­
jącem ze świętej góry! 

Z 1ń;t p. ministra skarbu usłysze­
liśmy przed forum sejmowem zdania, 
poświęco ije usprawiedliwieniu nowego 
ciosu, jaki dotknął stan urzędniczy. 

Po fali redukcji osobowej i ode­
braniu 15-proc. dodatku, który w 
skromnej mierze wynagradzał szkodę, 
płynącą z nierealności • wskaźników 
drozyinianych" - przyszło pod wyż­
szeUle podatku dochodowego od uposa­
żeń urzędniczych. Następnie wstrzy­
mano wszelkie awanse, jeden - w sza­
rem życiu tych ludzi - jaśniejszy 
promiań zadowolenia ze swej pracy! 

A teraz przyszła kolej nawet na 
szezeble! 

Wstrzymanie przesunięć do wyż­
szych szczebli, należnych urzędnikowi 
etatowemu po przepracowaniu w jed­
nym stopniu odpowiedniej ilości lat, 
było aktem sprzecznym z ustaw~. 

Ustawy, - zg.dnie z brzmieniem 
konstyłllCji, - zmieniane być mogą 
jedynie w drodze uchwaly sejmowej, 
aprobowanej przez izbę wyższą -
senat. 

Nie chodzi nam w tym wypadku 
o formę "cięcia", lecz o samą jego 
treść! 

A nie jest to sprawa błaha! Suma 
oszczędności, usyskanych tem pocil\,g­
nięciem jest w stosunku do budżetu 
wprost - znikoma. Te kilkuzłotowe do­
datki za wysJ:ugę lat nie uratują rów­
nowagi budżetowej - natomiast wy­
wołały, - wbrew twierdzeniu pana 
ministra, - kolosalne -"' delikatnie 
mówil\,c - rozgoryczenie wśród wszyst­
kich kategoryj urzędników. 

Zapewnienie posłów, a więc społe­
czeństwa całego, o harcie urzędników, 
którzy mimo i t. d." H . pozost~nie w 
tym wypadku tylko zwrotem retorycz­
nym, który nie mógł wywrzeć naj-

mniejszego wrażenia nawet na łamach 
posłów B. B. 

Jak ten hart ducha urzędników 
wobec głodzeRla ich wygląda w rze­
czywistości, o tem możnaby się łatwo 
przekonać z uchwał na licznych pu­
blicznych zebraniach i z treści me­
morjałów, składanych członkom rządu 

przez władze związków nrzędniczych 

i artykułów ich zawodowego pisma. 
A ileżby można zaoszczędzić, 

względnie .zarobić" na progresji po­
da tku dochodowego od takich cudow­
nych uposaże ń, jakich reprezentan­
tem w Łodzi jest chociażby p. komi­
sarz Kasy Chorych?! Jest to "rzą­
dowy komisarz" a pobiera ... 3,500 
złotych miesięcznej pensji! Dosłownie: 
trzy tysiące pięćset złotych. Prócz 
tego 100 złotych djety dziennie za 
swe częste wyjazdy! I 

Tu są oto jeszcze niewyzyskane 
źródła dochodów państwowych! Nie 

pozbawianie ustawowo należnych kil­
ku złotych nędzarzom paó.,twowym, 
lecz tym uprzywilejowanym genjuszom 
administracji "społecznej" i samorzą­
dowej. 

A jakaż dyspozycja w wysiłku 
pracy, ram zadań i skali odpowie­
dzialności takich jednostek z kas ChD­
rych. W porównaniu ze stanowiskiem 
wojewody, prezesa sądu, naczelnego 
prokuratora, starosty, którzy maią wy­
nagrodzeuie kilka razy w efektywnem 
porównaniu niektórzy aż do 7-8 razy 
mniejsze od kasowych i innych wy­
braAców losów i t. zw. "speców" 
samorządowców, którzy nota· ben e 
umieli sobie zaoszczędzić jeszcze 15 
proc. redukcję płac od maja aż do 
listopada! 

Tam nieco poci !ląć a nie dopro­
wadzi się do krawędzi :rozpaczy stanu 
urzędniczego w Pol cel 

B.cnryk Pietrzak. 
...................................................... 
Dzień Przyjaciół zwierząt we Francji. 

Imponująca propaganda na Wystawie Kolonjalnej. 
Dzień czwartego października, dzień 

Ś więtego F ranciszka z Assyżu, fran­
cuskie Tow. Opieki nad Zwierzętami 
poświęciło na przeprowadzenie nowego 
ataku w obronie swych pupilów. 

Dla nas okazja dla zbadania mi­
łej akcji. 

Akcja ta ma zresztą we Francji 
poparcie prawne: prawo Grammont'a 
z lipca 1850 r. Tow. Opieki nad Zwie­
rzętami rozrzuca na temat ten prze­
liczne ulotki, niektóre z nich zasługu­
ją na streszczenie. 

* * * WidZOwie! Niema zwierząt .mąd-
rych". Są tylko biedne stworzenię, 
tresowane w sposób bardzo surowy, 
dla ciągnillcia z tego dochodu. Sprze­
ciwiajcie się temu, a ten przemysł 
zniknie! Gwizdajcie w cyrku! 

* * * Do Policjantów! Tow. Opieki nad 
Zwierzętami wrllczy premji 25- 300 
frankó~ katdemu policjantowi, który 
wykaże · się odpowiednią ilością swych 
interwencj i celem przestrzegania 
Grammont'a a więc: spisując proto­
kóły, wyznaczaJcie kary za obdzie­
raOle ze skóry ~ywych królików, sku­
banie żywego drobiu itd. . . 

Do wszystkich· posiadaczy zwie­
rząt! Zwierzęta cierpią, jak i wy. 
Jak wy, mogą być głodne, mieć prag­
nienie i odczuwać a-łód. Miejcie nad 
niemi litość i nie bijcie ich nigdy! 
Nie ka~cie im nOBić zbyt wielkiego 
ciężaru ... Dajcie im dobre legowisko ... 
Nie zostawiajcie waszego psa stale 
przywiązanego, bo tem będzie po~y­
teczniejszy, im lepiej traktowany. 
Wasz kot winien być dobrze odży­
}Viany i nie powinien nigdy zjadać 
myszy, które łapie... To nieprawda, 
że kot wygłodzony lepiej poluje ... Nie 
pozwalajcie, by drób ~ywy był noszo­
ny łebkiem na dół (wasze zdrowie te­
go wymaga!)... Skracajcie cierpienia 
zwierząt, które zabijacie na pokarm ... 
Nie pozwalajcie opró~niać gniazd! 
Ptactwo jest niezbl)dne dla rolnictwa ... 
Przestrzegajcie naszych poleceń, a 
tycie wasze bl)dzie łatwiej sze, lepsze; 
dajcie zdrowy przykład dzieciom-bę­
dąc dobremi dla zwierząt, bl)d, one 
ludzkie, i dobre dla was, rodziców. 

* * * Inna odezwa mówi m. i. 
•.. Jeśli spotkacie psa zabłąkanego, 

przyprowadźcie go do nas: widok psa 
zabłąkanego jest bardzo bolesny, bo 
pies odczuwa potrzebl) kochania swe­
go pana... Jeśli musicie rozstać sil) ze 
swym psem, nie wyrzucajcie go -
przyprowadźcie go do naszego spe­
cjalnego schroniska. (Dzięki naszym 
schroniskom 1525 psów zostało zwró· 
conych . właścioielom w ciłgu roku 
ubiegłego). ~ 

•... Paryscy wete~ynarze, odpowia­
dając na nasz apel, leczą bezplatnie 
zwierzęta chore i raone, znalezione 
na ulicy; prowadźcie willc spotkane 
chore zwierzęta do naj blitszego wete­
rynarza!" 

Jeszcze inna odezwa traktuje wy­
łącznie o sprawach, mogących zajść 
między lokatorami i gospodarzami do­
mó w, na temat oczywiście - trzyma­
nia zwierząt. 

Z okazji walki byków, tak mocno 
zakorzeniooych, ~e odbywają się one 
nadal, mimo zakazu z roku 1750 (!)­
zbierane są podpisy na petycjI) do 
władz. Inna petycja walczy z wal­
kami kogutów, ze strzelaniem do go­
łl)bi (tak modnem w MODte·Carlo, i in. 
mieiscowościach "wypoczynkowych" J. 

W r. ub., gdy pewne miasteczko 
niedaleko Paryża urządziło walkę by­
ków dla podratowaniafundulzu ... szkol­
nego, Francuskie Tow. Opieki nad 
Zwierzt;tami przeprowadziło atak for­
malny do władz najwyższych, a wi­
dząe, źe zakaz nie nadehodzi, zmobi­
lizowało parl)set swych zwolenników, 
zawiozło ich autobusami na .pole 
walk"; walki w o~tatniej cbwili zostały 
odwołane. (Biedny fundusz szkolny!). 

Ciekawe te~ jest propagandowe wy­
dawnietwo naklejek na listy: każda z 
nich cytuje inny aforyzm .• Czem wię­
cej poznaję ludzi, tem bardziej ko­
cham mego psa" - mówi Pascal. 
.Kocham zwierzęta, j ak moich braci" 
- św. Franciszek z Assyżu. Fran­
cuski pisarz Murget prosił: .Pozwólcie 
~yć memu psu, by miał mnie kto 
o plaki wać" .,. 

Szlachetny włóczęga, Jack London: 
.Gdyby domyślano sil), jakiem okru­
cieństwem jest tresura zwierząt, wszy­
stkie .numery· cyrku byłyby zaka­
zane". 

.Dlaczego woźuica nie ma zalet, 
jakich wymaga od swego konia?". 
Victor Bugo mówi lakonicznie: • Wiwi­
sekcja to zbrodnia" i t. d. 

* • 
* Na prowincji Fraucji CZl)sto wi-

działem tablice z napisem: .Nie znl)­
caj się nad zwierzl)tami". 

Paryskie Urzędy pocztowe stemp­
lująlisty naddrukiem: .Zwierzęta cier­
pią jak i my, miejcie litość nad nie­
mi!" Choć koperta opatrzona takim 
stemplem mote CZl)sto zawierać zapro­
szenie na polowanie, rachunek od 
rzeźnika, czy prospekt (aktualne!) 
piór do kapeluszy damskich ... 

* * • Francuskie Tow. Opieki nad Zwie-
rZl)tami skorzystało z istnienia Wy­
stawy Kolonjalnej, by we własnym 
pawilonie prowadzić dalszą akcję . 
Tam też przyjmują psy, zabłąkane na 
Wystawie. 

Sam zaś pawilon prezentuje wy-

Tajemnicza misja 
pruskiego oficera. 

Sprawozdawca medjolańskiej .eorrie­
re della Sera", śmiały i przedsiębiorczy 
p. PaoIo Zappa, naprdwdę dobrze się 
zasłużył. Nie zrażając się bowiem ani 
trudami, ani niebezpieczeństwami, za­
wlókł się mianowicie amerykańskierni 
bezdrożami aż na t. zw. Wybrzeże Zlo­
te (Rio do aro na zach. wybrzeżu A­
fryki) do Ain Abetih, czyli do kraju 
.niebieskiego sułtana " El Hiba, gdzie 
zgoła tego nie przeczuwając, zdemasko­
wał jeszcze jednego Niemca zakonspi­
rowanego w tym dzikim kraju od lat 
mniej więcej 16 i sprawującego tam mi­
sję naczelnika sił zbrojnych . 

W ~d le sprswozdaru3, ogłoszonego 0-
becme przez wspommsaego dziennikarza, 
przybywszy do Ain Abetih zaraz na 
w~tępl8 poznał jakiego' IIzi wnego czło­
Wieka ,w blalyru burnnsie. z zarostem na 
twarzy, jak n wszystkich no.loadów W 

tej caęści Afryki, a wda wszy się z nim 
w rozmowę, kn swemu zdumieniu dowie­
dzial się, że rzekomy El Badżi Alleman 
naczełruk ił zbrojnych w kraju Rio d~ 
Oro, a zarazem szwagier dostojnego sul­
tana tamtejszego jest popro tu niemiec­
ki~ porucznik1em ułauów, nazywa się 
Erich von Satzen, a misję swą wojsko­
w/\ pełni tutaj na rozkaz cesarskiego 
rządu niemieckiego, wydany mn jes.eze 
w r . . 1916. Pełni ją zaś dotąd, ehOlliat 
w r lem czech niema już ce arza, bo ... tak 
si ~ to dZI woie składa. 

Rówule rewelacyjnie brzmią dalsze 
szczegóły tej aftlry . 

Kiedy Niemcy przystĄpily w r. 1915 
do bezwzględnej walki lodziarni podwodne­
mi, wtedy pewnfJrO dnia, a mianowicie 15 
pHŹdziermka 1916 roku, IMź podwodna 
nr. 20, stacjouowana w pobliżn Belgo­
l~nd~, otrzymała poufny rozkaz wyply­
męcla na AtlAntyk I przewiezienia pew­
nych zaufao)ch osób do Non, na Zlott>m 
Wyb,·zsiu. gdzie będlJ o~zekiwane przpz mę­
ŻÓw zaufania tamteJ8zego snltana El BIba. 

Nie btlz przygód i trudności podl ót ta 
~oszła do skotku, wylądowanie mnsiano 
Je~nak dłuźszy czas odkl.daÓ. gdy t. w p,o­
bbżu, krĄŻyly z dziwnym uporem f, anou­
.kie torpedowu, jak gd) by prz~rznwajl\c, 
że coś się tam przygowwuje. - Ostatecz­
nie jednak pod osIonIl uoey emisarjusze 
niemieccy z porucznikiem ułanów Erichem 
von Satzen znaleźli się w kraju .niebie­
skiego sułtana" i już w kilka dni później 
przystĄpili do pracy. Pole~ała ona na 
sformowaniu zbrOjnego oddziałn, złotone­
go z 12.000 krajowców, co - jak brzmi 
da.Jsza relacja - doszlo do skutku przy 
czynym wlpółudziale miejscow«go konso­
la niemieckiego Prob tera, którego ,rzeczlI 
było dostarczenie broni i amunicji. . 

Jakie były wówczas zamysły Kaiaera 
i jakle zadania miała spełnić ta armja 
krajowców na dalekiem wybrzeżn airy­
kańskiem, o tem trudno w tej chwili 
eog konkretnego powiedzieć. Klęska 
' iemiec: i pokój wersllski ostatecznie 
uUlcestwiły te zamiary. jednak faktem 
je.t, że ten oficer niemiecki do dzit 
dnia pelni na Wybrzeżo Złotem służb, 
nakazaną mo rozkazem cesarskim i nie 
my'li o powrooie do ojczyzny. W mi,­
dzyczasie oźenlł się tam i zaklimatylo­
wał, czekaj,c widocznie na chwil~ od­
wetn, nad którego przygotowaniem pra­
cnje znowu kto inny. 

mmmm.mm 
Od Administracji. 

II szy~h ~~o~t~~ln~;~~j~~; o niezwłoczne informowa­
nie nas o nieregularnem, 
wzg. op6źnionem doręcza­
niu pisma. 

silki prawie wszystkich państw Euro­
py. Afisz szwajcarski wola: .nie za­
trzymuj ptaka w klatce! ptak jest 
stworzony do wolności! Do swobod­
nego latania" - Angielski barwn,. 
plakat pnedstawia chłopczyka kar­
miącego konia. - Bplrijski lebiellkl 
Krsyt nadesłał na Wystawo liczne 
swe widokówki propagandowe, 
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Przedt lik wzbroniony. 

Rokicińskiej Manufaktury 
----------------------------------------------fascynująca powieść na tle łódzkich stosunków wielkoprzemysłowych. 

Streszczenie poprzednich 
rozdziałów. 

W lutym 1919 roku prezes zakladów 
przemysIowych .Rokicińska ManulaJ.:tu­
ra' Oskar Rakon powraca do Łodzi po 
kilkomiesięcznym pobycie w Anglji 
I Ameryce, gdzie dokonywal zakupów 
maszyn I surowca dla wlasnego przed­
siębiorstwa . 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera się do pracy 
i przegląda bieżącą korespondencję, 
wśród której znajduje się list od syna. 
stale przebywaj ącego w Gdańsku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, który był 
w wojsku) przebywa właśn ie w Łodzi. 

Poza tem Hakon znajduje w kore­
spondencji zaproszenie na przyjęcie do 
żony dyrektora .Banku dła handlu hur­
towego j detalicznego', Zolji Peclowej. 
Hakon postanawia skorzystać z tego 
zaproszenia. 

Na pnyjęciu u Pecłów Oskar B.kon 
spotyka. się z synem swoim Morycem, 
którego lączy z Peclową blizki stosunek, 
o czem wie równie. mąż Pecłow.J. 

Peclowa prosi Oskara Bakona, by 
dal stanowisko w swojem przedsiębior­
stwie jej bratu Stanislawowl. Bakon 
po dłuższem wahaniu zgadza się na to. 

Po odejściu starego Rakona Pecłowa 
zaciąga Moryca do swojego budua rll, 
z rozmowy Ich wynika te Moryc dzlnla 
w porozumieniu z bratem i Peclow~, 
przeciwko ojcu i chce zapewnić bratu 
prawo decyaującego glosu w organlzo­
wan.m przez rodzinę Hakonów przed­
siębiorstwie gdańskiem .Atlantlcum". 

W gabinecie pana domu toczy się 
hazardowa gra w dziewiątkę, która za­
ml enil .. się w pojedynek między dwoma 
potentatami przemysIu, doktorem Gilede­
manem, jednym z najbogaŁszych ludzi 
w Łodzi i prezesem wieikiego przed­
siębiorstwa Majerem. 

Stawki dosięgały tysięcy dolarów. 
Szczęście niezmiennie sprzyjało Ma­

jerowi, który wygraI osiem tys ięcy do-
larów . 

W kilkanaście dni po tem przyjęciu , 
maszyny, oczekiwane z niecierpliwośeją 
przez Hakana nadeszły wreszcie z An­
glji do Łodzi. Wraz z maszynami przy­
byli również monterzy, którzy podjęli 
się zmontować maszyny, by za trzy ty­
godnie można było puścić labrykę w ruch. 

Hakon proponuje monterom gościnę 
u siebie w palacu, co wywoluje zdzi­
wienie dr. Rońskiego. 

Fabryka Jest już w pelnym ruchu. 
W małym szynku robotnicy rad'l! 

nad sytuacją wytworzon,! przez spadek 
waluty i wzrost drożyzny. 

\V wyniku dyskusji postanawiają 
pójść do związku, by podj,!ć akcję pod­
wyżkową· 

Na zebraniu w związku postano­
wiono odbyć konlerencję z Hakonem. 

Burzliwa Iron/erencja przedstawicieli 
zwl,!zku z Oskarem Hakonem nie daje 
wyniku. Delegaci labryczni otrzymujl\ 
pol.cenie przygotowanla się do akcji 
str~jko ... ej. 

Moryc Rakon od dłuższego czasu 1.-0-
ohal się be,nadziejnle w pannie Kern. 
Ponieważ na małżeństwo z nią nie 
nzyskalby zgody ojca, Moryc postana­
wia wydać jl\ zamąż za swego wojsko­
wego kolegę Zygmunta Zamensoua, 
złotego młodzieńca bez zlota I złotych. 
Zamenson zostaje wezwany do Moryca 
I korzystaj,!c z tego robi sobie ubranie 
u "nadwornego'" krawca Rakon6w­
oczywista na kredyt. 

Rachunek zań pokrywa Moryc. 

- Doskonały towar. Takie ubra­
nei kosztuje napewno z trzydzieści 
dolarów. 

- Jakbyś zgadł. 
- Nie potrzebowałem zgadywać. 

Mam tu rachunek - i ku przeraże­
nin i oburzeniu Zamensona Moryc 
wyciągnąl z kieszeni ów fatalny do­
kument, będący oryginalnem pokwito­
waniem na !iście z zaproszeniem. 

Okazało się, iż krawiec ową przer­
wę w pertraktacjach zZamensonem, 
wykorzystał na telefoniczną rozmowę 

z Morycem i~ otrzymawszy odeń za­
pewnjenie uregulowania rachnnku zgo­
dził się na kredytową tranzakcję z 
dodatkową jeszcze dopłatą. 

Zamenson musiał ska]litulować. -
Wyrwano mu z rą.k poważne atuty, 
które chciał wygrać. 

- Jak widzisz - śmiał się Mo­
ryc - nie udawaj hrabiego. Wiem 
doskonale, że ci się marnie powodzi. 

Gdyby ci się dobrze powodziło 
nie wzywalbym cię - dodał z na­
ciskiem. 

Zamenson zag:ryzł wargi. Nie u­
dało się. Teraz Moryc będzie dykto­
wał warunki. 

- Przystąpimf do rzeczy - za­
czął Ioryc - Możemy przecież mó­
wić ze sobą szczerze. 

. - Oczywiście. 
- Mam nadzieję, że jesteś jesz­

cze kawalerem. 
- Czy ja wyglądam na warjata? 
- Otóż chciałbym właśnie, byś 

zwarjowal. 
- Co takiego? 

. - Pop ros tu chcę cię ożenić. 
Zamenson' zerwał się z fotelu . 
- Ożenić? Czyś ty zwarjował? 
- Siadaj i nie przerywaj mi: 
Zwięźle wytłomaczył mu o co 

idzie. Jest panna przystojna, ale to 
go nie dotyczy On Za menso n ma się 
ożenić, ale nie będzie mężem swojej 
żony. Dostanie jednorazowo pewną 
kwotę i stałą pensję miesięczną . Poza 
tem go nic nie obchodzi. 

Zamenson wysłuchał z uwagą po­
nętnej ]lropozycji. Aprobował ją zgóry, 
uważał jeduak za stosowne udać obu­
rzonego. 

- Więc chcesz zrobić ze mnie 
parawauik dla twoich miłostek. Co ty 
sobie myślisz!. 

Moryc odpowiedzial mu krótko. 
- Zgadzasz się to dobrze. Nie 

zgadzasz się to trudno. Posznkam ko­
goś innego. Komedyj przedemną nie 
graj, bo znam cię za dobrze. 

I znów Zamenson, przyparty do 
muru, skapitulował. 

Wyraził swą zgodę i ]lróbował 
tylko targować się co do warunków 
tranzakcji . 

Po długotrwałych targach, stanęło, 
iż Zamenson otrzyma w dniu ślubu 
tysiąc dolarów i d wieście dolarów 
mIesIęcznie przez cały czas szczęśliwe­

go pożycia Moryca Rakona z jego 
żoną. 

- A co ona otrzyma? - dopyty­
wał Zamenson. 

Moryc wzruszył ramionami. 
- To już ciebie nie powinno ob­

chodzić. Nie przypuszczaj jednak, by 
ci Isię udało od niej coś wyłudzić. 
Ona takich jak ty dziesięciu sprzeda. 

- To znaczy, że będę mial mądrą 
żonę· 

Moryc skrzywił się. 

- Nie akcentuj t'lk tego słowa 

żoua. Ty będziesz jej mężem, ale ona 
nigdy nie będzie twoją. żoną. 

Sprawa jest więc zal'atwiona. Jutro 
zatelefonuj do' mnie. Przed tawię cię 
pani i weźmiesz s ię zaraz do załat­
wiania formalności. Im ]lrędzej tem 
lepiej . 

Zamenson oczywista wyciągnął od 
Moryca zaliczkę, by • móc się ogar­
nąć", jak m6wił i w cztery tygodnie 
później panna Kern zostala panią Za­
menson. 

Młoda para wyjechała w podróż 

po ślubną do Gdańska oczywista w 
towarzystwie ·Moryca Hakona, który 
jech..J w sąsiednim przedziale. W 
Zgierzu Zamenson wysiadl', a Moryc 
Rakon przesiadł s ię do przedziału Za­
mensonowej . 

Młody .małżonek" poj ech al do 
Warszawy, gdzie przez' cztery tygo­
dnie hulał, oczckując na powrót Mo­
ryca I zony. Gdy ci przyjechali do 
Warszawy, powrócono razem do Łodzi. 

W tym czasie Zamenson zaczął 

odcżu wać coś w rOdzaju zazdrości. 
Denerwowało go, gdy Moryc zbliżał 
się do jego żony, aczkolwiek usiłował 
sam sobie wyperswadować to uczucie. 

- Co mnie to obchodzi - dy­
. skutował sam ze sobą . - Nie znale!> 
jej nigdy i niech ci się zdaje, że jej 
d alej nie znasz. 

Co innego jednak teoria, co inne­
go praktyka. Mieszkać pod jednym 
dachem z kobietą, do której się ma 
pełne nominalne prawa i gdy w do­
datku kobieta ta j est pełna powabu 
i pozostać obojętnym, to było ponad 
.sily Zamensona. 

Warunki oczywista sprzyjały mu 
i pewnej nocy - w okresie, gdy Mo­
ryc przebywał u brata w Gdańsku -
udało mu się zdobyć swą żonę . 

Wytworzyła się sytuacja paradok­
salna. Żona zdradzała z mężem ko­
chanka i to w tajemnicy przed ko­
chankiem. 

Malżeilstwo rychło porozumiało się 
między sobą i zawarło pewnego ró­
dzaju spólkę z ograniczoną odpowie­
dzialnością. dla eksploatacji Moryca 
Hakona. 

Zamenson był z takiego obrotu 
rzeczy ni esłychanie zadowolony. Dziw­
ną radość sprawialo mu poczucie, że 

wystrychnął Mol'yca Hakona na dudka. 
Moryc Rakon oczywista niczego 

się nie domyślał. Pod tym względem 
był on typowym mężem. 

Pewnego dnia Zamenson - w po­
rozumieniu z żoną - zażą.dał od Mo­
ryca powierzenia mu pewnych dostaw 
dla .Rokicińskiej Manufaktury". 

Moryc był zaskoczony tem żąda­

niem, 
- Nie rozumiem o co ci chodzi. 

Pensję ci regularnie płacę. · Chyba 
masz dosyć - mówił podrażniony. 

.- Nie o to idzie. Przećież mu­
szę coś robić. Nie chcę być wiecznie 
utrzymankiem kochanka mojej żony. 

Muszę sobie stworzyć jakieś stano­
wisko społeczne. 

Moryc wzruszył ramionami. 
Mam doM tych twoich ko­

medyj. Nic nie dostaniesz. Nie za­
wracaj mi głowy i nie blaguj. Ktoby 
cię nie znal mógłby pomyśl~ć, że na­
stąpiło u ciebie conaj mniej odrodzenie 
moralne. 

- Jak chcesz - odparł Znmen­
son spokojnie - ale w takim razie 
uprzedzam cię, że już jutro wszczy­
nam kroki rozwodowe. 

- Oszalałeś - krzyczał Mory!;, 
tupiąc nogami - ja cię do kryminału 
wpakuję, ja cię uanczę ... 

- Nie krzycz, poco się kompro­
mitujesz. Napewno pod drzwiami pod­
słuchują· 

Moryc uspokoił się momentalnie . 
Dobrze - oświadczył po chwili. 

Możesz wszczynać kroki rozwodowe. 
Teraz to mi i uż nie przeszkadza. 

Jednak wieczorem, gdy opowiedział 
kochance o rozmowie zZamensonem 
i jej finale, oświadczyła mu wręcz, iż 
nie zgadza się na rozwód. 

- Mało to już o mnie gadają. 
Znów mam iŚĆ na żer ludzkich języ­
ków. A zresztą ... nie mogę się zgo­
dzić na rozwód teraz, gdy ... szeptem 
powiedziała mu nowinę, która radością 
napawa każdego ulegalizowanego ojca. 
, Nowina ta nietyle może ucieszyła 
Moryca, ile to, że zostanie ojcem po­
prostu zaimponowało mu. 

Chcąc nie chcąc wdał się w pel'­
~traktacje z Zamensonem, który w ża­
den sposób nie chciał się zgodzić na 
podwyżkę pensji, ale domagał się sta­
nowczo oddania mu jakichś dostaw 
lnb powierzenia zastępstwa • Rokiciń ­
skiej Manufaktury". 

Napróżno Moryc perswadował mu, 
że nie ma odpowiedniego kapitałn, 

że nie zna stosnnków, że łatwo mogą go 
.nabrać" - żadne argumenty nie 
skutkowały. 

- Zrozum - mówił Zamenson -
ja prz,ecież muszę coś robić. Ludzie 
myślą, że albo mam dom publiczny 
albo dom gry. Tak dalej być nie mo­
że. Ja muszę coś robić. 

- No to może wziąłbyś jakąś 

posadę. 
Zamenson żachnął się. 

- Chyba oszalałeś. Siedzieć od 
rana do ·wieczora na twardem krze­
sełku i bazgrać w książkach. Nie, to 
nie dla mnie. Wybij sobie ten po­
mysI z głowy. 

Moryc zgrzytał zębami. 
Bał się poprostu ojca i nie wie­

dział, jak wytłumaczyć mu powierzenie 
dostaw lub przedstawicielstwa człowie­
kowi, który nie mógł dać żadnych 
gwarancyj ani osobistych, ani ma­
terj alnych. 

Dalszy ciąg jutro. 
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Kalendarzyk. 

(aździern. 
DZI : Edwarda Kr. W. 
JUTRO: Kallksta P. M. 

Defraudacja w domu ekspedycyjnym. 
-:::-

Suma nadużyć sięga 150,000 złotych. 

13 
Wtorek 

Wschód słonca 5.50. 
Zachód słonca i .5O. 
Wschód kslętyca 9.Q7. 
Zachód ksIężyca 5.39. 

D1ugość dnia 10.55. 
Ubyło dnia 5.31. 

I 
MUZEUM KlRJSKIB historjl I 8ztl1kl Im. , 
J. I R. Bartoszewlczów (Plac Wolności l) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
W-16. 

Z DNIA NA DZIEŃ. 

Hartowanie na charta. 
Trzy Mowa w języku naszym 
Wymy~li/ chyba sam czart, 
Dźwięk $piżu niajq te stowa: 
,Wytrwanie - ofiarno~ł - hart' . 

adr na djapazon wysoki 
Nastroić pragnie się .bard, 
Za w/osy ciqgnie pod pi6ro: 
,Wytrwan(e - ofiarn~ć - hart'. 

Ty/ko urzędnik nie~miato 
Zaryzykowal ten żart: 
.Zahartowali mnie teraz, 

W łódzkim Swiecie kupieckim nie­
zwykłe wrażenie wywołała wiadomość o 
wykryciu wielkiej defraudacji w jednym 
z domów ekspedycyjnych. 

Straty kupców łódzktch sięgają wy­
sokich sum, a sprawca narazie pozosta­
je niellchwytny. 

Przy ulicy PiotrKow, kiej 18 mieści 
się dom ekspedycyjny Ch. Dancygiera, 
który cie"y się wielkiem zaufaniem i 

interes jego miał duże powodzenie 
wśród kupców łódzkich. 

Przed niedawnym czasem Dancygier 
przyj!!ł na spólnika niejakiego M. Hebe­
ra, który kierował firmą i załatwiał spra­
wy z klientami. 

Kupcy wysyłali do firmy towar dla 
wyekspedjowania, tymczasem Heber to­
war ten natychmiast jako własny sprze­
dawał różnym kupcom. 

--------------------------------,-----------
Strajk w przemyśle j"edwabnym. 

Wszystkie zakłady unieruchomione. 
Już we wrześniu r. b. w zwi'lzku, z sali związku powzięto rezolucję, doty­

podjętą przez związki robotnicze akcj'l, cząq podjęCia strajku we wszystkich 
mającą na celu zawarcie umowy zbio- zakładach przemysłu jedwabnego ju t 
rowej w przemyśle jedwabnym, powzię- od poniedziałku zrana. 
to uchwalę, na mocy której - na wy- W dniu wczorajszym we wczesnych 
padek nie uwzględnienia postulatów ro- godzinach rannych w kilb fabrykach 
botniczych, w poniedziałek, dnia 12 b. podjęto pracę, jednakte po skomuniko' 
m., wybuchnąć mial strajk w przemyśle waniu się komisyj strajkowych z robot­
jedwabnym. nikami - ci ostatni porzucili pracę i 

Stanowisko przemysłowców było te- już od godz. 12 w południe wszystkie 
go rodzaju, iż do żadnego porozumie- łódzkie zakłady przemysłu jedwabnego 

Po pewnym czasie wysyłający towar 
poczęli otrzymywać od zamawiających 
zapytania, dlaczego towar nie nadszedł, 
również czeki, wydawane przez dom 
ekspedycyjny nie były wypłacane, a He­
ber ciągle zwodził zainteresowanych i 
obiecywał wyjaśnić ,nieporozumienie'. 

Pewnego jednak dnia Heber znikł, a 
zrozpaczony właściciel domu ekspedy­
cyjnego stwierdził, że padł ofiarą oszu­
sta, który narwał klientów na sumę oko­
łą 150 tys. zlotych i jak się okazało 
zbiegł zagranicę. 

Oszukani zwrócili się do Dancygie­
ra, lecz ten nie mógł wywiąz'llć się z 
należności i tłumaczył, że padł ofiar'l 
oszusta, wówczas zwrócono się do pro­
kuratora, a gdy okazało się, że Heber 
zbiegł, wysIano za nim listy 1I0ńc;ze, 
lecz bezskutecznie. 

Stwierdzono, że część towaru Heber 
sprzedał jednej z większych tirm łódz­
kich, lecz ta kupiła towar nie wiedzlIc 
o jego pochodzeniu. 

W międzyczasie teść Hebera, boga­
ty kupiec z Ostrowia, wszczął pertrak­
tacje z poszkodowanymi, by za swego 
zięcia wyrównać częściowo ich straty.lb 

Ze chudy jestem jak chart'. 
ANS. 

nia nie doszło . były całkowicie nieczynne. 
Wob ·c powyższego w niedzielę u- Zastrajkowali również robotnicy w Dyżury aptek. 

biegłą odbyło się w siedzibie Zwi'lzku fabryce firmy .KUnge i Schulz', celem Nocy dzisiejszej dyżurujĄ następnjĄce 

POD WŁOS. 

Pieśń prawnuków. 
SeZOllik budowlany ma s ię ku końcowI. 

Pracowników Instytucyj Utyteczności poparcia akcji robotników z innych fa- aptelti: Snkc. K. Leinwebra (plac Wol­
Publicznei, oddział robotników sezono- bryk, mimo, iż firma .K. i Sch.· pod- ności 1), Sllkc. J. Hartmana (Młynarska 
wych (Podleśna 26) zebranie ogólne ro- pisała umowę z robotnikami swymi i u-I l) W. Danieleckiego (Piotrkowska 127), 
botników, zatrudnionych w przemyśle mowy tej przestrzega. A. Perelmana (Cegielniana 32), J . Cyme­
jedwabnym. Ogółem zastrajkowało około 4 tysię- ra (Wólcuńska 37), nkc. F. Wójcickiego 

Przy szczelnie wypełnionej wielk!ej cy robotnrków w 76 fabrykach. (p) (Napiórkowskiego 27). 
Jest to właściwie początek końca, gdyż jak 
dlugo pogoda będzi e sprzyjać, to właściwie 
nic nie stełoby na przeszkodzie, by ,Imponują­
cy' ruch budowlany w Łodz i nadal rado­
wał serca naaze. -

-------------------------------------------------... --------~--~----------
... Gdyby nic nie stało na prz.szkodzie! -

O t. właśnie chodzi, że w tej dziedzinie na­
s~pllo rozrzewniające ,zatkanie'. 

Cegła staniała-robocizna poszła w górę 
i zdawaloby się, że taki plus I minus zacho­
wają rówuowagę. A tymczasem chcąoy bu­
dować skal'żą się, ż e magistl'a~ planów nje 
zatwierdza i powiększa zastój w interesie. -
Magistrat zaś twierd~I, że wie, co robi, gdyż 
plany, przedstawiane przez poszczególnych 
typków, nie mogll kłócić się z potężnym pla­
n.m. regulacyjnym m. ŁodzJ, który taką wy­
wołal burzę w kołach ... interesowanych. 

Ra! Iwracano się do najsławniejszych ur­
baulsŁów europejskich o oplnję co do proje i<! 
tu prof. }lI ohalski ego. Zwił\zki właścioie li 
nieruchomości, przemysłowców rzucały ana­
temę na projekt. 

Wszyscy zapomnieli w gorllczce walki, I ż 
realizacja projektu budowy wielkiej Łod.i . 
miasta-parków, świ atła. powietrza, wszelkich 
uciech doozesnyeh miasta o specjalnych dziel­
nicach fabrycznych, mieszkalnych, handlo· 
wych jest pleśnią dalekiej przyszłości, pi eśnlą 
naszych przyszłych naj milszych prawnuków, 
których ludzie potencjonalni doczekać się 
mają prawo! 

Kto więc w tym roku buduje? 
Byl w jedynym tylko okresie wspaniały 

ruch budowlany: wokresie śwl llt żydows~lcli, 

Majstrowie najbiedniejszym. 
w sobot~, dnia j 7 b. m. o godz. 7 

wieczór, odbl)dzie sil) w siedzibie 
Związku Majstów Fabrycznych, przy 
ul, Żeromskiego 74-76, nadzwyczajne 
walne zeQranie majstrow fabrycznych, 
zrzeszonych i niezrzeszonych, w spra­
wie opracowania szczegółowego pro- ' 
gramu niesienia przez maj stów łódz-
kich pomocy naj biedniejszym. (p) -gdy rozbijano tradyoyjne namio~y . kuezko­
we- . Namioty budowlane z desek i co naj­
watn iejsz. be~ planów .zatwierdzonych przez 
magistrat! Co więcej są to jedyne budowle, 
które nie podlegaj,! opodatkowaniu! Jakaż to 
slodka zemsta ze strony płatników podatku 
lokalowego! 

JAk to zmieniają się warunki! Nie tak 
dawno brakło cegid w Łodzi! Za tysiąc pla­
cono j uż 120 złotych!! Dziś cegła 60- 70 zl. 
z dostawą! Dla kogo budować, gdy wszyscy 
Chcł! sIę wyprowadzać a nikt wJlTowadzać? 

Na Ue kryzysu gospodarczego - kryzys 
mieszkaniowy dzIś przestał być najważniej­
szym problemem dnia. 

Lubm. 

Premjera w Teatrze Miejskim. , 
"SWIĘTY GAJ" 

komedja w 3 aktach G. de Caillavet' .. i R. de flers'a' 
Firma .Caillavet i Flera" znaua jest I nego komedjowego teatru. Mamy tn ten 

w kraju i zagranicą. Posiada ustaloną 8am, dobrze znauy z innych komedyj, 
opinję,. wyrobion, klientelę (- w tem nerw sceniczny raiowych pisarzy, bogac­
miejscu naleiy wymienić Boya, który two inwencji, przedni dowcip, rOlll.-oszny 
je8~ niestrudzonym agentem firmy, komi- uśmiech 8tarej knltnry. Wszystko to po­
wOjat.erem, maklerem, apostołem, gloaem parte niedościgłł brawurą techniki. 
wolajłcym na PJlszczy, Janem Chrzcicie- ,Święty Gaj" to Ministerstwo Sltuk 
lem proltuj,cym ścieżki uśmiechowi fraD- PI~kDych, w aaloDach którego dzieją się 
cnskiemn wśród surowych lechickich nieaamowite historje: 'II' gabin~cie same­
umysłów). Znakiem ochronnym wyrobów go ministra słyahać szelest damskich snk­
firmy .C. i F." jest specyficzny wdzięk. ni, na stolikn butelki, Da dywauie zgry­
Na tajemnicę tego wdzięku złożyły się: wa się amant pani ministrowej, folele 
wysoka kultura literacka, młdry dojrza- urzędowe obsadzone f1irtnjl\cemi parami... 
ły u§miech, pogodnie iroDiczny stosnnek Co 8i~ dzieje? Nic takiego - pani Fran­
autor6w do przedmiotu. Caillavet i Flera, syna Margerie stara się o wstęg! Le«i 
atworlywSzy swój wlasny atyl w teatrze, Honorowej. Przy sposobności komedjopi­
dali pocątek całej szkole; lecz liczna sarze bombarduj, konceptami całe mini­
falanga .na6ladowców nie potrafiła nchwy- sterstwo. 
cić sekretn wielkogci paryskich kpiarzy. Streścić dobr" lekkł komedję jelt 
Dlatego tat nie od rseczy blldzie wydru- niepodobieństwem: ona cała żyje w dow­
kować pod adresem P. T. Publiczności : cipach, w powiedzonkach, w mnsnjllcych 
.Itrzeicie si~ falsyfikatów I chcecie. po- djalogaeh, w epizodach, - a tak zwana 
znaó orY(inalnego Caillaveta i Flersa, fabuła jelit tylko pretekstem do smela­
jpielZcie do Teatru Miejskiego, który vry- nia konceptów. Koncepty te są różnego 
stawia właśnie komedję .Swięty Gaj". gatunku, ale wszystkie celne i nieoRcsę-

Komedja ta nie reprezentuje wpraw- dzające w tym .Swiętym Gajn" nawet 
dzie w cało'ci walorów słynnej spółki najrrnbsaych pni. 
autorakiej, daje jednak smak autentycz- Atmosfera satyr Caillavet .. i Fleua 

Niebezpieczny pasażer. 
Napad rabunkowy na dorożkarza. 

Nocy wczorajszej około godziny 4-ej 
n d ranem na postoju dorożek przy ul. 
Południowej u zbiegu z Piotrko Nską, ja­
kiś osobnik wynajął dorożkę do Kon­
stantynowa. 

Kiedy dorożka dojechała do Srebr­
nej, pod Łodzią, dorożkarz został ude­
rzony z tyłu w głowe jakiemś tępem 
narzędziem i stracił przytomność, spa­
dając z wysokiego kozła na ziemię. 

Bezprzytomnego dorożkarza znaleźli 
wieśniacy, wiozący mleko do Łodzi. 

Odwieziono go do Łodzi, do VI ko­
misarjatu, gdzie o zameldowaniu o wy­
padku Grinbaum oświadczył w komisar­
jacie, iż nieznajomy zabrał mu 10 zło­
tych, które zdołał zarobić w ciągu całej 
niedzieli . . 

Władze podjęły bezzwłocznie ener­
giczne dochodzenie. 

jelt raczej pogodna. Autorzy kluj, 
wprawd&ie dość głęboko, ale robił to 
z takim njmnjącym, nieco szelmoskim 
uśmiechem, że ukłucia nikogo nie bolĄ, 
a wuystkich bawią .• Swięty Gaj" ocie­
ra sill o jadowit,. satyrę, - ociera się, 
ale po ostaje milym .rodzajowym" obraz· 
kiem. Autor.y nie niszczą cieńkiej Ścian­
ki dziel,.cej ich komedję od oltrej i bo­
lesnej satyry. A tu przecie idzie tylko 
o krok. Tego kroku nie robił. Może to 
być zasługa, mote to być wada. W cza­
sach normalnych (powiedzmy. pned wo­
jennych') ta beztrolka ńluterno~ć i m,­
dry sceptyeyzm miały swój wdzięk: dla 
widza w ustabilizowanych czasach te 
wszystkie figle ministrów i icll żon były 
dobrym żar~em. Dzii czynniki poza te a­
tralne mlł~ nam SlelBkoić takich obraz­
ków. Zaostrzone antagonizmy klasowe, 
cień bezrobocia i nędzy, gorzki smak 
k&żego dnia - to wssystko dZi.iejszy 
widz nosi w lobie, z sob, to przynosi do 
teatrn i nie mote tego zostawić w uat­
ni. I dlatego rzeczywi' to ć w komedjo­
wym wymiane Cai1lanta i Flersa jest 
dziś nieco drulli,!ca. iewinnośĆ kome­
dji uczuwa 8i~ jako jej niedorolwinięcie 
i sytnacje wprost się pron. o Iilniejszy 
akcent, o ener«lczny zwrot, o satyrl} 
mniej literack., o bardziej lndsk,. 

Słowem czynniki pozaŁeatralnej natu­
ry .prawiły, ił .8wi,ty Gaj" nie wszlt" 
dzie jlst zielony, u duł.o spadło liści ... 

Na miejsce. napadu wyjechał nadko­
misarz Lange, komendant łódzkiej po­
licji powiatowej. 

Jak wykazały dochodzenia - jest 
hardzo prawdopodobne, iż sprawca na­
padu zamieszkuje w jednej ze wsi, po­
łożonych wzdłuż szosy Łódź-Konstan­
tynów. 

Sprawca napadu rabunkowego na 
dorożkarza odpowiadać będzie, oczywi­
sta po ujęciu go, przed s'ldem doraź­
nym, 

Poturbowanego dorożkarza, 26-let­
niego Joska Grinbauma (Kielma 22) po 
nałożeniu mu opatrunków, w zwi'lzku z 
odniesionemi od uderzenia oraz podczas 
upadku z kozła okaleczeniami, odwie­
ziono do domu. (p) 
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.. .. .. 
Komedja Caillaveta i Fler a przed­

stawia dute trndności dla reżysera i ak­
tora. Chodzi o to, żeby w karkołomnych, 
farsowych sytuacjach n ie zetrzeć kome­
djowego rysnnku postaci. Reżyserja dyr. 
Borowskiego i &Ta całego zespołn przy­
nosi chlubę naszemu teatrowi. Komedja 
tętniła życiem. PnechodzlłC do uazwisk 
odtwórców, pierwszeństwo naleiy dać 
paniom. P. Zofja Grabowska w roli żeń­
skiego kawalera ordern Legji Honorowej 
zaeh wycała szczerością swej gry i miala 
prześliczne momenty (np. końcowa scena 
I aktu). W roli ministrowej Cbampmorel 
wyatąpiła p. J .nina Macher~ka. Fluid jej 
kobiecości ogarniał nie tylko p. Wos­
kowskiego, ale i całą widownię. Byl to 
snkces i aktorki i kobiety. P. Woskowo 
ski w swem wiarołomstwie mial więc 
ułatwione zadanie. P. Sznbert tworzył 
paradnł fignrę ministra. P. Zdzisław 
Karcz.wski niezbyt ciekawie ujlłl rolę 
kabntyńsklego tancerza, hr. Zakuakina. 
Z dalszych nazwisk figurnjłcych na afi­
un wymienić należy : p. Krotkego, Ha· 
daUń.kiego i Węgrayoa, któr~ w epi­
IOdyczny.h rólkach błysnęli prawdziwym 
talentem. 

Naleiy jea:cze wspomDieĆ dekoraeje 
p. Mackiewicza i tami komplementami 
ukończyć recenzję. 

Kazimierz KorceIIi. 

'. 



Pracownicy drogowi Łodzi i woj ew. 
domagają się emerytur, urlop6w i terminowej 

wypłaty zarobk6w. 
Na dzień S listopada r. o. zwołany 

zostaje w Łodzi zjazd pracowników dro· 
gowych województwa ł6dzkitgo . 

Na niedzielnem zebraniu · w IwilJzku 
tych pracowników, odbyt m pod przewod­
nictwrm p. ZulJerta, omówiony został 
szczegółowy program zjazdu, który m. in. 
przewidnje sprawę opracowania statutu 
emerytaluego, k westji urlopowej, zszere­
gowania pracowników dro,owych według I 
ich stanowisk unormowania systemu wr· 

płaty zarobku i t. p. 
Ze wzglę u na szc:rególnie doniosłe 

znaczenie Ijazdu skierowane zostały za­
proszenia do wzięcia udziału w zjeździe 
na r~ce p. wojewody J uzc:rołta, oraz sta­
rOlty Rżewlkiego. 

Ponadto zaproszeui zostali na zjllzd 
inżynierowie drogowi z urzędu wojewódz­
kiego i ł6dzkiego staroltwa powiatowego, 
oraz int.Gall\Ska z Łasku. (p) 

Katastrofa kolejowa pod Wieluniein. 
Trzy wagony z węglem rozbite. 

Wczoraj zrana pod stacją . Biała, w 
pobliż~ Wielunia, podczas zestawiania 
wagonów pociąg towarowy n' . 6.186, dla 
zmiany toru, zostal cofnięty w Iył na 
dość znaczną przestrzeń. 

W trakcie wstecznego ruchu pociągu 
nr. 6.186 nadjechał pociąg towarowy 
nr. 6.189, który zderzył się z tyłem 
pierwszego z wymienionych pociągów. 

Trzy wagony pociągu nr. 6.186 zo-

stały strzaskane, a znajdujący się w 
nich węlliel pokrył tor. Również uległa 
uszkodzeniom lokomotywa pocillgu nr. 
6.189. 

Na miejsce katastrofy przybyło po­
gotowie kolejowe, które - po trzygo­
dzinnej żmudnej pracy tor oczy'kiło i 
przywróciło normalny ruch kolejowy. -
Wypadków' z ludźmi nie było . (p) 

N!ezapłacona kolacja w"Moulin Rouge" 
kosztuje ... 3 miesiące · więzienia. 

W dniu 5 sierpnic r. b. do restaura­
cji . Moulin Rouge" przybyli trzej mło­
dzi ludzie, którzy zajęli jeden ze stoli­
ków. 

Po spożyciu obfitej kolacji goście 
wszczęli awanturę z kelnerem na temat 
płacenia rachunku, a następnie usiłowa­
li z. iec. - Dwu jednak zatrzymano, a 
zbiec zdołał tylb jeden z gości. 

Po zawezwaniu posterunkowego oka-

zało się, iż zatrzymanymi są Aleksan­
der Szałowski i Wiktor Harjers. 

W dniu wczorajszym obydwaj stanęli 
przed slIdem. 

Oskarżeni bronili się twierdzeniem, 
iż rachunek byłby załatwiony w porzlld­
ku, bowiem pokryć go miał ich towa­
rzysz. Nazwiska jego wskazać nie umie­
li. SlId skazał każdego z oskarżonych 
po 3 miesilIce aresztu. (p) 

Miłość, trucizna, więzienie. 
Mściwa · służąca przed sądem~ 

Przed posesją nr. 16 przy ulicy Za­
menhofa oblany został kwasem solnym 
BO-letni Leon Słumowski. 

Sprawczynię ujęto. Okazała się ni" 
28-letnia Władysława Janczarek, służlI­
ca u pp. ferlenstern, Al. 1 Maja 48. 

Słumowski do ,nał ciężkich poparzeń . 
W dniu wczorajszym stanęła Jan­

czarek przed sądem. Wyjaśniła ona, iż 
poparzyła kwasem solnym Slumowskie­
go z przyczyn następujących: Słumow­
ski .żył" z nią, obiecywał jej małżeń­
stwo. Obietnicy nie dotrzymał. 

Przywłaszczył sobie jej kołdrę i in­
ną garderobę. Skarżyłą go O to do 511-

du Sąd kazał zwrócić skradzione rze- I 

czy. Słumowski oparł się temu. - Gdy 
przyszła do niego po rzeczy, wypchnął 
ją za drzwi i kopnął. Poniewierał nią. 
Uniesiona chęcill zemsty oblała go kwa.­
sem solnym. Ale tylko z tyłu poparzyła 
mu kark. Policzek nie został poparzony. 
Na zapytanie sądu, dlaczego Słumowski 
ma również zniszczony lewy policzek -
oskarżona oświadcza, iż • on dawno już 
miał taką twarz, bo był skrufuliczny". 

- Jeżeli bardzo zawiniłam, proszę 
sqdu O łagodny wymiar kary - kończy 
oskarżona. 

Sąd .kazał Janczarek na 1 rok wię­
zienia, zamieniającego dom poprawy. (p 

Za śmiertelne rozjechanie uczenicy, 
oficer skazany na dwa mie~iące 'aresztu. 

W dn·u wczorajszym zasiadł na ła­
wie oskarżonych wojskowego sądu okrę­
gowego w Łodzi kpt. filar, z 27 p. p. 
(Częstochowa), szef przys~osobienia 
wojskowego we Włoszczowie (teren 
D. O. K. IV-Łódź). 

Kpt. filar oskarżony był O śmiertel­
ne rozjechanie 14-letniej uczenicy. 

Sprawa przedstawiała się w ten spo­
sób, iż w dniu 31 maja r. b. we Włosz­
czowie, podczas odbywającego się tam 
odpustu, a równocześnie i zabawy strze­
leckiej, kpt. filar najechał samochodem 
na Zofję Otwinowską, uczenicę, przy­
czem wóz ugodził nieszczęśliwą błotni­
kiem w biodro, rzucił pod koła i prze­
jechał przez cliło dziewczyny, zatrzy­
mując się dopiero w odległbści około 
9 metrów od miejsca wypadku. 

Dochodzenie ustal ło, . iż kpt. filar 
nie posiadał prawa jazdy, a prawo to 
otrzymał - dopiero w dwa tygodnie po 
omawianym fakcie. 

Przejechaną w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala, lidzie stwier­
dzono u Otwinowskiej złamanie podsta­
wy czaszki. W kilka godzin po przeje­
chaniu ofiara wypadku zmarła. 

W dniu 18 września r. b. kpt. filar 
stanął przed wojskowym sądem okręllo­
wym w Łodzi. 

$wiadkowie zezMwali naog& na ko­
nyść osksrżonego, przyczem szczegól­
nie przychyln" była opinia lekarza, in-

spektora szkolnego i policji. Podnie­
siono na sprawie kwestję, iż kpt. filar 
dawał sygnały, lecz Otwinowska, będąc 
głuchą, po przebytej szkarlatynie, nie 
słyszała ich i dlatego wpadła pod sa-
mochód. • 

Prokurator zakwestjonował zeznania 
świadków, domagając się powołania sze­
regu dalszych świadków, z pośród naj­
bliższego otoczenia zmarłej, jak jej ko­
letanki, wychowawcy i t. d. 

W dniu wczorajszym rozprawa odbyła 
się ponownie. 

Zarówno koletanki, jak i nauczyciele 
zmarłej przedstawili ją w świetle jak­
najkorzystniejszem, przyczem okazało 
się, iż Otwinowska nietylko nie cierpiała 
na głuchotę, lecz słyszała bardzo dobrze, 
o czem świadczy fakt, że z zamiłowa­
niem oddawała się nauce śpiewu i czy­
niła w niej bardzo poważne postępy. 

$wiadkowie zeznawali· zgodnie, iż 
kpt. Józef filar nie dawał sYllnału przed 
najechaniem dziewczyny. 

Tymczasem szofer, który w momen­
cie wypadku siedział obok kierującego 
autem kapitana, przysilIlIł, iż ten dawał 
sygnał. 

Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, skazał 
kpt. filara na 2 miesilIce .IIresztu, a u­
znając jego zasługi jako legjonisty i 
starego żołnierza - zawiesił mu wyko­
nanie kary na przeciąll jednego roku. 

Piekarze zerwali umowy 
z pracownikami. 

Bezrobotni terroryzują nieprzestrzegających 
zasady pracy S-godzinnej. 

Jak jull donosiliśmy inspektorat 
pracy podjął w piekarniach łódzkich, 
akej ę celem wprowadzenia zaaady 
przestrzegania S·godzinnego dnia pracy, 
poniewat w wielu z.akładaeh piekar­
skich zatrudniano czeladników po kil­
kanaśc!e godzin zrzędu, przeto uwa­
tan o, ił; ogranitlzenie duia pracy cze­
ladnika ściśle do ,godzin ośmiu pozwo­
li na zatrudnienie większej liczby 
pracowników tej kategorji. 

Inicjatywa inspektora pracy zosta­
ła skwapliwie podj~ta przez Stowa­
rzyszenie Robotników Przemysłu Spo­
:tywczego, które rekrutuje obecnie bar 
dzo znaozną liczbę bezrobotnych pra­
cowOików piekarskich. 

Bezrobotni podjęli akcję terrory­
zowania piekarń i robotników, którzy 
nie przestrzegają zasady ośmiogodzin­
nego dnia pracy, organizuj liC napady 
na poszczególnych pracowników pie­
karskich, podejrzanych o kontynuowa­
nie pracy ponad 8 godzin na dobę. 

W dniu wczorajszym m. in. napad­
nięty zestał pucz bezrobotnych przed 
piekarnią przy ul. Południowej 26, 
gdzie był zatrudniony, Zeligman zo­
stał pobity tępemi narz~dzilmi i od-
niósł pchnięcia nozem. I 

Na zebraniu cechu piekarskiego 

postanowiono w związku z powy:tszą 
sytuacją wystosować list dó inspekto· 
ratu pracy, z zaznaczeniem, it pieka­
rze będą przestrzegali zasady 8-godzin 
nego dnia pracy na dobę, nadmienia­
j~c jednak, i:t wobec uprawiania ter­
roru przez bezrobotnych pracowników 
piekarskich wytworzyła sill tego ro­
dzaju sytuacja, it piekarze zmuszeni 
byli zerwać wszystkie umowy z pra­
cownikami, przyczem wszyltkim pra­
cownikom piekarnianym wypowiedzia­
no pracę na czternaście · dni. 

CHch p iekarzy zwraca się do ins­
pektoratu· pracy o wpłynięcie na od­
powiednie czynniki w kierunku zanie­
chania terroru. 

Jak informUJą - powodem wypo­
wiedzania umów z pracownikami za­
kładów piekarskich Jest m. in- chl)ć 
wprowadzenia przez mistrzów piekar­
skich obnił;ki plac, co najprawdopo­
dobniej spowodUJe silną reakcję ze 
strony czeladników, zarabiaJ~cych 
obecnie w zależności od liczby go­
dzin pracy - do stu zł. tygodniowo. 

Odnieść motna naogół wrał;enie, ~ 
zatarg w piekarniach w ciągu Unaj­
bliMzych dni dozna powatnego za­
ostrzenia. (p) 

Plan regulacyjny Łodzi 
na porządku dziennym obrad rady miejskiej. 

Jak się dowiadujemy, prezeS rady 
miejskiej wyznaczył na 22 b. m. pierw­
sze posiedzenie rady mie;skiej w spra­
wie planu regulacyjnego. 

Plan regulacyjny został już przez ma 
gistrat zatwierdzony i pu:esłany do ra­
dy miejskiej, gdzie najpierw wejdzie on 
pod obrady komisji dla spraw ogólnyoh, 
a . następnie będzi~ tematem .obrad na 
kilku posiedzeniach rady .. iejskiej. 

Spodziewana jest bardzo burzliwa 
dyskusja, gdyż właściciele nieruchomo­
ści, którzy wycofali z komisji regula­
cyjnej swych przedstawicieli, będll plan 
ten usilnie zwalczać. 

Plan regulacji miasta, po uchwale' 
niu go przez radę miejską, musi uzys­
kać aprobatę ministerstwa robót publi-
cznych. (b) 

----------------------------------------Spis poborowych 
rocznika 1911. 

Dziś, we wtorek, 13-go październi­
ka r. b. do spisu poborowych w lokalu 
Biura Wojskowego (ul. Zawadzka 11) w 
godz. od 8 do 13.30 winni się zgłosić męż­
czyźni, urodzeni w 1911 roku, zamiesz­
kali na terenie III-go komisarjatu Policji 
Państwowej, których nazwiska rozpoczy­
nają się od liter: C, D, E i zamieszkali 
na terenie VIII komisarjatu P. P., któ­
rych nazwiska rozpoazynajll się od liter: 
K, L, Ł, M. 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się 
do spis6w, powinien być zameldowany 
w m. Łodzi i posiadać: 1) dowód oso­
bisty, w braku dowodu osobistego ­
metrykę urodzenia, wZlllędnie wyciąg z 
ksillg stałej ludności wraz z innym do­
kumentem, stwierdzaj'tcym tożsamość 
osoby; 

2) z&świadczenie o rejestracji; 
B) świadectwa szkolne i zawodowe, 

rzemieślnicy - cechowe. 

Dzieci przejechane przez 
tramwaje. 

Przy ul. Rzgowskiej, na stacji krań­
cowej, przed posesją Nr. 117, wpadł 
pod koła tramwaju linji Nr. 11 Tadeusz 
Kacprzak, liczący lat 6, zamieszkały pny 
ul. Rzgowskiej 93. 

Malec doznał zmiaidżehia lewej nogi. 
Lekarz pogotowia przewiózł go .do 

szpitala Anny Marji. 

1 O-letni Pawlak Stanisław (Nowo' 
Zielona 18) wpadł na Bałuckim Rynku 
pod tramwaj Nr. 9, ulegając złamaniu 
lewej ręki. 

Pogotowie przewiozło chłop a do 
szpitala Anny Marji. (p) -

Bronił kpt. filara płk. w st. sp. mec. 
Gralewski. 

Skazan>, zasflozegł sobie czas do de­
cyzji w sp~awie przyjęcill wyroku. (p) 

.o uchylenie sezonu . 
martwego. 

Ostatnio przeprowadzone zostały za­
. biegi w kieunku zjednoczenia akcji o 
uchylenie sezonu martwego, przez p<!ł~­
czenie wysiłków łódzkich 7.wi~ZfÓW la­
wodowych z lI.koj~ robotników na pro­
wincJi. 

Akces do w.póluej tej akcji zgłosiły: 
Pabjaoice, Tomaszów Mazowiecki, Zdań­
.ka-Wola, Kalisz, "Zgien:, Ozorków i t. p. 

W momencie werowania deltgatów z 
Łodzi do Warszawy, do delagacji pny­
ł~ozll si, przed.tawiciele robotników po 
jednym II kaMego II wymienionych miast. 

(p) 

Nec Hercules ... 
w domu przy ul. Piłsndakiego 2, za­

trudniony jest jako dozorea Antoni Wło­
darczyk. Dozorea umówił się z lokatora­
mi, it za t. zw. kręcenia wody do Pe&er­
woaru będ~ mu oni płacić pewne drobili 
kwoty. Kiedy w dniu 1J'czoraJazym Wło­
darczyk zwrólił się do lołatarów po pie­
nilldze, ci :r rółnyoh względów nie chcie­
li płacić. Wynikła kłótnia, która IlUtęp­
nie przeniosła .ię na podwón:e. 

Zwabieni oąłosem kłótni lokatorzy I 
całego domu dotkliwie poturbowali dOlor­
cę, którero J trudem wydobyli z opreaji 
zwabieni wrzawlI policjauci. 

Nie będzie likwidacji 
szkoły drogist6w. 

Od paru tygodni krll~ po miełcie po­
głoski o projektoweoej likwidaCji łódzkiej 
,zkoły dl·ogilltowskirj. · 

Jak informuj" likwidacji .zkoly dra­
giltów nie b~dyie, IIJ pogłoski, rowa­
wane na tell temat, pochodz, od byłych 
członków zruszenia, osiłuj,cych szkodlió 
tej placówce. (P) 
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Tabela wygranych 
W. 27 -tY!ll. dniu .~i,guieuia S-ej klasy 

2S-eJ p~lskleJ 10terJI paflstwowej padły 
następujące wygraue: 

P R]<; M JE: 
l) Wygraua zł. 250 plus premja zŁ 

3,000 padła na Nr. 9873. 
2) Wygrana zł. 250 plus premja zł. 

3,000 padło na Nr. 103S5. 
a) Wygrana zł. 250 plus premja zł. 

3,000 padła na Nr. 900S5. 
4) Wygrana zł. 250 plus premja zł. 

3,000 pad/a na Nr. 202723. 
5) Wygrana zl. 500 plus premja zł. 

3,000 padła na Nr. 203187. 
10,000 zł. Nr. H 7489. 
10,000 zł. Nr.: 147489 
Po 3.000 zl. na Nr. 28797 38105 

46817 143800 
Po 2,000 zł. na Nr. 22495 345-*5 

88241 104717 108749 11285 119461 
161666 168817 171459 172232 194567 
198701 200503 206139 205590 

Po 1,000 zl. na Nr. 5745 18906 
21095 3088 55252 45022 47125 49729 
531 6 57818 70826 76557 76713 86544 
87675 94932 113287 114745 119506 
121O.J.3 133561 140392 166475 174167 
17G24 176356 173467 176743 179921 
180573 187040 193638 197877 201848 

Po 500 zł. na numery: 106 ]449 
2572 2839 3239 3461 3156 6823 8634 
8910 10086 10994 11513 13461 15299 
15511 23435 2ł89,A 24 72 26409 27470 
29736 B3956 35122 35794 38294 40976 
41974 43776 45109 4.5257'45991 46644 
468ł8 47049 48265 51457 51937 5199 
52266 52790 54755 55536 55624 58824 
58724 62400 65743 65959 67051 70257 
70635 71774 73727 74445 77i44 81270 
81779 83349 85928 952 91925 91945 
92132 92599 9264594130 94694 95466 
98205 983249839498942 99936 10137 
1019 - 104149 104413 104581 105327 
106263 107508 107 21 109416 110585 
110999 111631 112274 112585 114857 
118979 120822 122108 123205 123829 
124s32 126615 127168 128808 12 910 
131723 133311 136794 140728 143457 
142753 144653 147290 148783 149104 
149383 149682 151548 151717 155586 
156287 · 156786 158044 1589~7 161313 
162862 164063 166476 166579 167734 
168666 169103 172420 172959 172993 
173571 175569 177161 182270 J85806 
186361 186396 1 7291 189743 191299 
191467 192653 194326 186288 196825 
197219 197685 198531 198958 199742 
200276 200425 201109 202659 204227 
205054 208797 

Po 250 złotych wygrały numery 

następujące: 

80 67 82 127 42 92 220 88 527 428 72 85 
510 49 35 58 6a 97 618 66 756 75 79 94 910 
1251 332 402 549 62 6U 740 48 66 9JO sa 61 
89 2192 288 94 378 516 609 714 21 3019 71 201 
52 418 507 63 71 611 88 H09 910 41 ł022 as 73 
117 210 889 6M 752 919 57 5003 13 551 391 
580 816 6019 73 74 98 223 40S 58S 86 616 40 
73 739 866 70 979 87 7120 SS 44915~1 610 787 
851 65 85 960 8063 SS 191 98 286 426 84 81 
51;; 6S2 715 37 75 853 992 0084 97 226 67 80 
41S 823 966 

10032 4ll 107 87 97293 871 91 400 500 009 
734 98 809 912 11102 72 228 441 52 68 779 8Ui 
947 80 95 12070 191 268 889 450 60 677 711 91 
734 70 86a 936 66 82 1311 i 22 42 94 210 60 21S 
101 27 67 69 510 633 70s 25 14018 112 73 
270 324 47 560 618 69 66 757 8S 814 86 9 
SS 15006 63 84 92 288 876 4540575 615 54 S91 
016 16052 94 294 32 81a 692 720 B37 1706~ 09 
J07 86 244 335 472 629 87 93 667 7,,7 820 62 
916 18085 124 55 74 88 06 203 804 40 69 463 
73 509 39 40 624 85 91 8u9 21 19056 108 201 
S96 459 45 639 91 731 82 49 896 0,,6 S7 

20137 72 219 a66 696 779 9 13 38 44 
009 21030 37 39 113 42 80 96 214 428 504 46 
607 701 21 3 949 74 22026 5a 4 85 8 153 
213 15 28 56 4ól 2 533 66 67 7U 93 94 952 
232lł 345 522 89 67 651 óó I 12 67 93 24075 
~~ 137 67 31ó 44 75 451 761 SS6 62 99 913 20 

250ill 143 45 234 300 H7 68 78 627 714 
861 916 80 26019 2a 96 114 56 SI 306 SO 7a5 
27007 aO 106 17 27 41 61 66 SS4 40 947 90 
20020 76 119 91 09 220 70 :lOS 77 401 a06 657 
769 87 97 832 959 

30035 145 457 703 SS 875 97 932 31147 238 
60 83 421 86 423 552 M 55 638 761 82a 40 59 
909 15 23 32196 266 368 U 97 a93 670 734 M 
855 SS 921 33165 231 75 323 34 a34 62 760 74 
3-1160 67 69 75 203 62 63 M4 82 666 807 034 
42 3i>Oas 67 219 79 427 529 33 :J6 64 71 00 
36006 M7 606 824 9aG II 170al 160 2U 62 49U 
628 3S 41 81 651 M 706 17 81 8~3 38007 73 
267 301 420 28 M 00 601 17 909 30 63 30120 
86 41 Sa 7 7 846 49 60 

40073 162 478 5Ił 72 93 644 34 77 7aO 806 
909 41126 228 86 37a 433 69 SS 5S9 74S 917 6 
42138 300 487 620 706 00 4306<1 191 Zł7 572 
99 649 7M 84 46 14162 a7 2 6a2 85 716 80a 
42 909 4 46020 39 329 3; 70 alO 61 36 47 62 
69 99 730 35 37 919 462JJ 346 76 414 5a279 
B07 31 a9 291 2S 4706871 112 216 fi! a06 

Loterji P.aństwowej. 
604 9 701 6 91 814 48072 144 314'34 41761 504 
069 7a 702 4 2 4a 94 9Sa ł9W6 '1I2 218 2a 36 
72 83 416 23 747 900 7 li 29 48 

50047 103 249 93 96 429 33 asl 643 SS 753 
a!91 9 99a ól166 85 310 35 616 42 6976601 

9 U 63 87 6S1 89 84i 92łl 52017 166 96 Ma 78 
480 96 565 640 S63 63054 12a 48 a3 a9 99 204 
352 415 lO 623 68 85 768 84 92 823 65 66 SS 
MOH 109 37 203 496 al2 60s 61 66 749 962 
66037 1I1 82 2aS MO 617 43 912 aG170 80 2a8 
Sil 623 7a4 67131 81 7 278 609 li 613 99 733 
8M 79 963 6 019 66 1493óó 71 628 606 758 00 
900 6 14 36 5ijl32 62 205 330 26 97 435 678 SS 
63a 60 66 79 94 729 U 42 830 

60161 206 00 3ó9 480 99 610 37 622 721 54 
80 920 61074 87 161 70 60 628 42 75 987 621 7 
219 63 M 626 39 806 63164 218 324 3a 443 66 
a38 615 849 60' 64023 30 6a 110 71 201 460 623 
740 MWO 2M 322 46 642 65 70 711 6 74 812 
44 aS a8 91 935 37 66020 S7 183 233 52 393 
420 a7 88 96 620 7S1 80! 964 67086 102 30 77 
313 6! ·99 405 13 62 81 504 46 600 72S 864 
68011 24 27 243 374 494 534 93 664 942 6913a 
214 18 332 34 469 661 79 83 99 647 766 871 

70035 96 216 3lJO 48 7S a92 779 842 66 71006 
141 262 82 ó33 48 787 825 44 72044 261 452 Ó 
8 660 726 818 31 32 88 959 64 73000 !)8 88 250 
501 606 61 00 740~9 201 88 C10 45 Ol 489 ó37 
38 87 75203 55 94 455 62B 79 97 721 25 91 800 
64 947 89 L6030 ó6 157 450 528 ;625 73 99 70\1 
ó 1 88 884 939 77061 89 122 221 46 00 356 005 
42 78012 28 141 95 206 648 95 ·79096 112 45 
234 86 66 403 96 503 ~j5 730 99 834 "I 92 

80173 486 80 89 623 728 29 71 807 963 
81035 159 L4 92 509 558 926 82025 84 143 46 
86 215 72 00 Ol 323 94 406 54 628 62 73 1 819 
27 83066 21flQ5;J4 tl59 777 SSI 94 004 84009 43 
131 !lOO617 21:S1 338 601 760 989 8.'HaG 3'746 
446 82 óM 672 8M 920 66 74 8602~ 243 60 SI7 
18 SO 406 546 69S 727 S4 72 87001 ł 33 U9 S56 
636 76 8;l2 88U23 278 98 43.~ 41 42 96 ól 2 31 
~~ ~7 96~ na 98 816 91 800213 61 625 775 816 

90331 400 87 569 800 78 91222 51 3()2 514 
GO! 1345 779 894 02016 24 52 96 247 337 411 
27 SS 632 3441 725 45 896 98 905 21 93050 92 
134 44 280 321 85~923 M6 66 00 811 60 984 ó9 
0403 lJ7 322 406 611 926 95266 67 801 5S! 
703 47 69 87 875 97996295 303 461 66 610 612 
20 23 30 733 52 828 91 018 21 45 52 97126 66 
225 37 3867351 SS 530 50 717 4Q 822331 00 
Olg 92 98008 68 77 111 201 65 328 61 411 15 
~g ~0~~S~~86 917 99070 l74 264 SB8 434 

1001 26 250 56 328 46 55 65 542 50 6U 12 
00 71342807 55 65 918 34 9S 101096 134 43 
437 66 771 900 102252 77 78 803 11 93 585 
602 764 85 103015 126 81 96 363 442 532 673 
77 724 923 10!l88 290 469 96 637 76 793 806 
51 8; 9H 61 95 10;053 156 247 492 519 86 
859 62 94 98 905 66 106006 23 36 91 232 '.0 
315 400 92 719 061 107122 63 64 287 467 74 
90 576 602 59 82 735 830 953 69 108047 138 
77 '259 526 761 91 811 ss 60 964 89 98 109066 
101233 39 354 404 621 58 767 894 957 63. 

110013 123 3'1 287 809 27 532 97 627 88 
716 78 033 88 94 111187 205 56 44288 689 
802 9 6 112027 63 139 80 809 65 407 72 548 
622 700 813 83 916 73 113067 83 154 217 866 
461 552 65 727 803 47 71 00 975 11 4080 90 97 
Ila 230 394 4.09 87 89 tI85 716 63 894 989 
115018 84 82 317 41 78 87 445 46 622 63 720 
812 :J6 960 116007 PA 223 7ł 461 68 641 724 
974 960 117012 177 89 SB8 434 66 626 46 649 
SO:I " 7 928 86 118199 266 3'27.8 523 624 79 
751 807 26 914 94 97 119003 86 208 369 562 
717 60 52 886 924. • 

120014 90 178 314 42 54 72 472 605 25 00 
800 67 88 121320 26 411 67 505 606 79 770 96 
031 12"266 ól9 88 881 938 80 123029 89 193 
896 449 587 40 49 72-4 SS7 75 918 99 124024 
30 82 104 233 318 76 421 542 648 7t11 801 02 
60 967 125225 SI7 21 489 575 96 668 7U9 22 
60 824 057 85 126057 120 3S6 87 400 580 87 
725 812 31 71 076 127056 198 :?28 96 402 16 
564 610 865 924 128020 263 823 34 416 81 615 
849 975 120060 275 347 695 799 830 987. 

130025 279 312 499 669 75 969 131W9 IW 
28 230 829 67 416 69 684 90 747 908 86 132100 
67 561 601 713 97 808 10 4J 060 138121 92 
224 86 323 45 405 22 40 4ll 75 536 49 63 91 
762 89 886 906 10 60 66 134{}j8 23S 313 401 
10 60 611 68 66 78 717 42 46 13ó049 468 676 
71g 26 30 37 912 36 81 136016 160 444 757 
810 137999 100 41 201 18 29 41 60 8'3 92 9S 
370 416 44 67 93 6G6 723 868 959 188026 79 
105 33 21~ 52 627 77 751 54 817 86 1119280 98 
827 38 44 466 755 96 854 906 98. 

1401SS 810 57 406 64 566 703 14 97 852 
908 74 05 141052 61 171 203 S14 412 13 696 
711 27 73 74 831 43 6ó8 142222 846 50~ 60 
691 9f 755 849 143118 76 91 214 25 80S aG 77 
407 614 82 733 37 809 19 144052 174 378 696 
701 841 912 90 14,,114 W 28t 71 333 49 529 
64 663 781 871> 98t! U6U6 67 312 67 72 82 
421 80 52 660 727 937 147052 09 279 431 520 
3S 603 800 98 048 70 148lJ08 211 315 4Y5 ó26 
60 600 49 82 758 8ó3 976 149079 601 22 601 
08 29 46 95 724 85 860 004 7 8 89. 

150022 104 86 65 21S 18 63 70 94 551 617 
816 28 S2 62 981 151061 128 219 21 88 305 
4fi8 78 543 ól 718 972 152041 114 669 m9 654 
767 834 91 007 55 69 153005 48 72 92 1SS 925 
69 67 307 468 554 7~2 48 77 846 79 059- 79 
154126 235 319 83 83 426 45 97 620 31 83 784 
68 848 007 :J3 53 155112 60 SOI 2 479 89 521 
633 78 85 957 99 156081 138 45 310 691 958 
167176 80 81 233 7ł 479 610 lO 702 86 892 
948 168058 187 61 698 99 BOY 913 150002 22 
206 403 647 79 764 87 861 956. 

160089 205 309 68 474 81 625 38 70s 963 
65 161175 212 71 821 42 SS 505 682 952 91 96 
162004 181 99 380 461 613 639 57 69 .44 52 
66 89 810 62 927 48 163032 169 2S2 324 45 55 
88 435 ó78 649 708 67 91 11 164103 237 311 
24 25 r>81 03 746 80 807 041l 98 165000 122 43 
281 83 8111 593677 705 984 166054 91 112 BO 
267 69 308 46 71 602 714 20 ss 167021 177 
200 30 78 441 85 505 639 733 OS 902 65 67 86 
168141 71 84 259 479 681 72! 870 930 169105 

Ordynarny złodziej, 
w niedzielę, w god%lnach popołud­

niowych, jedna z lokatorek domu nr. 11 
przy ulicy Rokicińskiej natknęła się na 
jakiegoś mężczyznę, wychodz'lcego na 
podwórze % dużym tłomokiem na pie­
cach. Kobietę zaintrygowało pojawienie 
się obcego mężczyzny, obładowanego 
tobołem i dlatego zatrzymała się, aby 
przyjrzeć się obcemu. Ten zwrócił się 
do owej kobiety z ordynamem zapyta­
niem; .Czemu się, babo, tak przygIlI­
dasz . Pewność siebie nieznajomego 
rozwiała niepokój lokatorki. 

Tymczasem wkrótce potem okazało 
się, iż z mieszkania Stefana Wiślińskie­
go, w tymże domu, wyniesiono WS%yst­
k'l bieliznę, lepsze szczegóły garderoby 
i pościel, wartości o gólnej ponad tysiąc 
złotych. 

Wobec posiadania rysopisu złodzieja 
władze 5'1 już na jego tropie. (p) 

Choroby zakaźne, 
w cillgu tygodn ia od 4 do 10 paź­

dziernika r. b. włącznie - zgłoszono 
do Wydziału Zdrowotności Publicznej 
następujlIce przypadki zachorowań na 
choroby zakaźne : 

Dur brzuszny 64 przypadków (w ty­
godniu poprzednim 43 przyp.) , płonica 
40 przypadków (24), błonica 55 przy­
padków (51), odra 17 przypadków (9) , 
róża 8 przypadk~w (1). gorączka poło­
gowa 15 przypadków (4). 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra­
wozdawczym 199 przypadków zachoro­
wań na choroby zakafne, w tygodni u 
poprzednim 139 przypadków. 

Kiepski film w kino Palace. 
z pięknegp ~matn J.angfletowa p . t. 

.EvaDgelin." zrobiono nudną filmową 

. piłę'.~r~C:'cy. ilię w takt kRtarynial'l'kiej 
meJodJI-ts8Hlmlec napuszonych napisów 
banalnych Iytoacji i dłutyn... ' 

~)m, o kt~,:ym mowa, wyłwieUany o­
beCnIe w klOle dź więkowem • Pałace" 
p. t .• Aniot"Miłołci" (potęga Miłości). 

W to koło udręki retyser wplótł go­
rącokrwistą i pełnĄ temperamentu Dolores 
deI Rio i kazał jej płakać, płakać i pła­
kaó .. . Strumienie łez ulewają md1ł fal, 
ekran, a gdy w koń cu jeucze de8zcz 
rzęsisty skrapia bohaterkę, która i tak 
prz.ez cały film Jeździ łódkll po rzece 
I u le mote dojechać, rohi .mę istna po­
wódź, nic więc dziwnego te wychod~c 
z • Palace" po takim filmie ezl owipk "Cho­
wa glowlI w .kołnierzu nieprzemakaln.elto 
płaazcZ8. 

Sytuację ratuje tylko doskonały pod· 
kład dźwiękowy. Wladski. ......................... 
~~ :~. 267 858 400 99 560 606 740 58 66 896 

170028 120 SS 48 213 67 SIO 99 443 79 553 
624 778 815 921 171095 123 58 316 553 &l 60S 
~7 7~6 8U 42 68 9 005 l72Oł0 182 231 ł27 
06 55S 59 92 661 754 854 982 17lj('77 112 2ól 
337 47 93 450 87 590 96 603 737 72 910 
174028 122 33 49 00 21U 526 75 4~0 525 40 608 
97 707 82 06 802 9D4 176021 185 60 265 SS 
353 66 416 674 6'l1 85 712 25 80S 11 69 99 
939 17601246 62 454 60 660 R8S 177166 409 
534 77 61~ 16 62 702 934 178005 6 97 106 28\ 
~~. 444 615 60 77 814 977 1790'26 74 100 637 

180011 20 43 83 128 837 42 68 74 95 560 
MT !l7 73t 54 96 820 911 9 181050 67 1S9 
287 309 459 712 65 95 809 47 057 98 182Oł7 
84 80 199 207 18 69 78 898 477 81 617 45 735 
183051 88 137 281 SS7 445 94 728 983 08 
181001 34 100 280 3S3 55 72 93 646 732 51 
816 1850:>8 832 622 88 618 776 814 47 62 7ł 
186033 M 60 306 88 4W 00 654 608 II 720 47 
76 832 60 71 973 187007 18 48 59 76 166 58 
205 66 88 313 459 614 40 737 95 873 915 
I 248 341 58! 6ó8 89 9~ 754 877 965 189084 
207 22 S9 S04 9 29 431 53 726 858. 

19006S 164 85 97 241 350 70 407 589 75 
8SS 93 928 191076 120 44 272 872 466 B5 MI 
51 611 94 764 918 62 192029 104 294 46 SSO 
94 623 30 60 702 99 876 9S5 183012 91 146 
288 526 78 773 191027 60 200 43 78 347 85 
416 30 89 84 92 635 751 881 65 66 914 95 
195051 108 205 4t1 327 4llO 1>24 47 51 728 814 
41 196168 85 2'27 826 65.t34 1 686 99 720 SS 
.3 85 B07 8 197287 315 31 55 667 89 87G 
198u79 141 203 72 310 658 680 Uł 62 63 70 
848 924 52 67 190090 120 30 ó3 65 29 340 476 
543 52 66'l 762 71 89 947 62. 

12004(; 66 121 574 6 87 7SO ga4 86 201016 
27 249 30. 45 71 98 576 709 83 02 48 922 
202O'.lO 71 196 204 52 S85 402 549 807 14 62 
86 909 2031.'>0 SI6 43ł 51 671 631 71 854 61 
80 946 204019 45 252 418 691 678 960 105019 
25 4ł 103 30ó 67 66'2 87 930 66 fIS 2060().' 
73 78 1 00 U~ 66 459 009 749 40 41 57 
997 207822 95 53ł 48 62 837 776 8S5 20820'l 
80 455 623 86 7óó 76 !!09OltI ló!l tI3 264 3m 
41 & 688 fi26 70 781 821 93 974. 

Str. 7. 

~lllHInullOllllllnmIHIHIIIHlDllmluUlmUlmmllm. 

-Widowiska łódzkie, 
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REPERTUAR, 
TBATR MlBJSKI: ,Święty gaj". 
TBAT~ KAMBRALNY: ,Hau Hau'. 
TBAT!r~?PULARNY: • Wlktorja i jej hu-

.COCTAIL": Więo zaczynamy. 
GRAND KINO: ,IO-eiu z Pawlaka'. 
ARS: .Czarna Maska-. 
APOLLO: ,ŚpIewak Jazzbandu". 
BAJKA: .Żó/tolicy kapitan". 
CASJNO: ,Król Bulwaró,, '. 
CAPITOL: "Orkan'. 
CORSO: l •• Legion walecznych" 11. ,Przy-

gody brygadjera Gerarda". 
CZARY: ,Król Konga' 
DOM LUDOWY: Kobiety na iiliskiej drodze 
BRA: ,Zemsta krwi". 
LUNA: ,Kochanek o północy". 
MIMOZA: ,Pod dachami Paryźa". 
MlRAŻ: ,Nieznany rycerz". 
OAZA: ,Nieznany rycerz'. 
ODHON: :rygrysica". 
OŚWIATOWY: Dla doroslych ,Sąd Boży; 

dla mlodzieży ,Herold się teni". 
PRZBDWJOŚNIIl: ,Odkupienie'. 
PALACH: ,Pooiąg samobÓjców'. 
RiSURSA: ,Ćmy noone·. 
SPLBNDID: ,X-27". 
SŁOŃCE: "Czerwona s!abla". 
ŚWIATOWID: ,Ramona'. 
UCIBCHA, ,Żelazna maska". 
VENUS: ,Żelazna pięść". 
WODHWlL, ,Tygrysica'. 
ZACIlĘTA: ,Skąd niema powrotu". 

Teatr Miejski 
Dziś i codziennie wieczorem ciesząca się 

WZfsstającem powodzeniem lekka, pełn& wer­
wy, humoru i doskonałej satyry społecznej 
lcomedja Fleurs'a I CaiUavet'a ,Swięty gaj" 
w wyborJlej inscenizacjI dyr. K. Borowskiego 
i w koncerwwem wykonaniu: Grabowskiej, 
Macherskiej, Krotkego, Karozewskiego, Szu­
berta [ Woskowsklego. 

W najbIJższym ozasie wystąpi w Teatrze 
Miejskim najwybltniejlzy współczesny arty­
sta dramatyczny, !i1ar Teatru Polskiego 
w Wars ... wi. Bogusław Samborski w doske­
nalej 3-akwwej komedji Lajo. Larjo .Prawda 
czy kłamstwo'. 

Teatr Kameralny. 
Codziennie o g. 9 wieczorem bawi się 

iiwletnie publiczność oklaMkując wesolą, kry­
minalistycznI! komedję Hoodges'a i Perclvel'a 
"Hau Hau' 1 jej wykonawców z Michalem 
Zniczem na czełe. 

Ritety w kasie zamawiań Teatrów Miej­
skich, ul. TrlLugutla l, od 11 r. do 7 wlecz. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa Nr. 18 te!. 178-00). 

. ~iś i codziennie o godz. 8.15 wieozorem 
gosclUne występy znakomitego artysty ope­
retki warsZAwskiej Marjana Wawrzkowieza 
w świetnie wystawionej operetce P. Abrohama 
p. t. • WiktorJa i jej huzar'. Koncertowa gra 
oałego zespołu na ozele z pp. Jurdzińsk~, 
BrODowską, Helmióską, Urbańskim, Pawłow­
skim I InnymI. Piękne dekoracje B. Kude­
wicza, balet warszawski pod kierunkiem so­
listy opery warszawskiej M. Wintera, powięk­
szona orkiestra do 20 osób, pod batutą prof. 
ZozulI, petne chóry dopeloioją calośoi. Poraz 
pierwszy Łódź ma okasJę ogl~dania tak rewe­
lacyjnego widowiska. 

Teatr lite r .-art. " COCTAIL". 

Teatr .Cootal1" codziennie gromadzi tłumy 
publiczności. Gor~co oklaskl,!ani są Tango 
Halamy 1 Parnella, niezrównany Bronowskl, 
"rebrnogłose Grey 1 Manklewi.zówna or8Z 
CzaMarska.! Jakubińska, Szalkowski, Wlnlasz­
klewicz i ;:>nay. Znakomite to widowisko 
grane będzie wyłącznie do środy. W ponie­
działek wtorek i srodę ważne Sił legitymacje 
związkowe dajlloe 60 proc zniiki. W czwar­
tek premjera ,Blond)'1lki ach blondynki'. 

Kasa zamawiań Grand-Cafe, Piotrkowska 
72, csynna od 7 wieczorem. 

Pocz~t.k o godz. 8 I 10 wiecz. 

Studjum psychologji 
(odczyt z doświadczeniami). 

Pod powyz.zym tytułem wypowIe odolyt 
VI1 czwartek, dnia I~ października b. r. o go­
dzinie -ej wiecz. w saIJ Filh&rmoojl, PSY­
cholog p. W. Lonczyński. Prelegen( omówi 
najolekawo.e zagadnienia ducha ludzkIego 
I zademonstruje oiekawe pokAzr tybetańskie. 
O ile nam wIadomo p. Lonezynskl ekspery­
mentalny program swój demonstrował w unI­
wersytetach polsldcb. Szczegóły programu 
na afiszach. 

Relerencj" wytszyeb uczelni dajl\ gwa­
ranCjęć t. publlclnose naszego miasta będzIe 
~~!~!. I widUec w, czego jeszcz. ni. wl-

Czysty zysk prelegent pnemaczyl na 
oełe oświatowe Z. S. 
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Wiadomości g o s p o d a r c z e; 

Firma "Dubson i Feinberg" 
zawarła układ z wierzycielami. 

W dniu wczorajszym na posiedzeniu 
Wydziału Handlowego ~ądu Okręgowe­
go w Łodzi zatwierdzony został układ, 
zawarty przez firmę . Dubson i Feinberg" 
wyrób i sprzedaż wyrob6w wł6kienni­
czych" przy ul, Piotrkows ~iej Nr. 71 , 
znajdująca się pod nadzorem sądowym, 
a jej wierzycielami. 

Firma powyższa w końcu grudnia 
r. ub. uzyskała odroczenie wypłat na 
trzy miesiące, przeWidując, iż z upły­
wem terminu odroczenia wypłat będzie 
mogla usanować swoje przedsiębiorstwo 
przez spłacenie wierzycieli na całe 100 
proc. 

Pierwotny plan sanacji przewidywał 
sp la tę wierzycieli w miarę realizacji 
składu towar6w, sprzedawanych wyłącz­
nie za gOlówkę bez potrzeby uciekania 
się do drogiego kredytu ulicznego. co 
miało mieć miejsce przy poprawie sto­
sunków gospodarczych. 

Bilans firmy w okresie odroczenia 
wypłat zamykał się sumą przeszło 200 
tys. złotych, z czego nadwyŻKa akty­
w6w wynosiła przeszło 100 tys. zł. 

Poprawa sytuacji gospodarczej nie 
nastąpiła. Firma zwr6ciła się ' do S~du 
o zezwolenie zredukowani, swych dłu 
g6w do wysokości 70 proc. l rozłożenie 
spłaty na trzy raty, 20 proc. po upły' 
wie 12 miesięcy, 20 proc. po upływie 
18 miesięcy, 30 proc. po ' upływie 24 
miesiecy od daty uprawomocnienia się 
układu. 

W międzyczasie zmniejszył się bi­
lans firmy tak, iż na dzień 1 sierpnia 
r. b. wyraiał się w aktywach 141. 153 zł .. 
w pasywach zaś o 144.000 zł. mniej. 

Sędzia KOmisarz powyższej firmy, 
Sędzia Handlowy Jabłkowski był prze­
ciwny zawarciu układu na propono­
wanych przez firmę warunkach, ze wzglę­
du na to, iż stan materjalny firmy, wy­
rażający się w nadwyżce aktywów nad 
pasywami w sumie 87.852 zł., przy' 
sprawdzaniu przez biegłego remanentu, 
już przy ostatecznem obniżeniu cen to­
war6w, dawał rękojmię lepsz~go zała ' 
twienia pretensji wierzycieli, firma za­
łączyła nowe propozycje układowe. w 
myśl kt6rych wierzyciele mają otrzymać 
swoje należności w 100 proc. sumy ka­
pitalnej bez odsetek i koszt6w, z rozło­
żeniem spłaty dług6w na pięć rat, z 
kt6rych pierwsza płatną byó miała po 
upływie sześciu miesię cy od daty upra­
womocnienia się układu, druga - 15 
proc. i trzecia 10 proc. co trzy miesią­
ce każda, a następne 4 i 5 po 30 proc. 
co sześć miesięcy każda. - Giełda warszawska. 

URZĘDOWA CEDULA. 
giełdy walutowej. 

GOTÓWKA. 
Dolary 8.89 

Holandja 362.50 
Londyn 34.50 

CZEK!. 

N. York-czeki 8.92 
N.-York-cabel 8.&26 S.925 
Paryż 35.17 • 
Praga 26.42 
Szwajcarja 175.10 
Berlin 210.-

Polski 110.­
Lilpop 12.75 
Węgiel 17.-

AKCJE. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
• ZA.STA. WNE. 
8% premiowa budowlana 81.50 81.­
Inwestycyjna 79.-- 78.50 

" seryjna 81.50 S2.-
konwersyjna 4l.'25 
6% dolarowa 60.-
7% stabilizacyjna 55.50 58.- 57.50 
8% Banku G. K. 94.-
sOlo P . ' B-ku Kom. III em. 93.-
4'/,% Ziemski .. złotowe 44.50 
50;. m. Warszawy 51.50 50.- 50.50 
8% m. Warszawy 6375 6625 6-1.50 
8"10 m. C&ęstochowy 56.-
100;. m. Lublina 71.liO 
8"/0 m. Łodzi 61.-
10"10 m. Radomia 66.50 
6"/0 obI. warSI. I 1926 r. VITI-em84.50 

W sprawie powyższej odbyty się 
dwa terminy zebrania wierzycieli, a m ia­
nowicie - dnia 26 sierpnia i 9 wrześ­
nia, na których jednakże nie doszło do 
zawarcia układu, wobec braku zgody 
przepisowej ilości wierzycieli, dopiero 
w trzecim terminie, dnia 23 września r. 
b. dos~ło do zawarcia układu, w myśl 
kt6rego wierzyciele mają otrzymać swo­
je nale iności w następujących wysokoś­
ciach i terminach: 20 proc. po dniu 9 
maja 1932 r., 20 proc. po dniu 9 sier­
pnia tegoż roku, 20 proc. po dniu 9 li­
stopa da 1932 r., 20 prac. po dniu 9-ym 
ma ja 1933 r., 20 proc. po dniu 9 listo­
pada 1933 r. 

Prace komisji Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Łodzi. 

W tygodniu bieżącym odbędzie się 
w Izbie Przemysłowo-Handlowej w Ło­
dzi cały szereg posiedzeń poszczegól­
nych kO'Tlisyj. A więc w dniu wczoraj­
szym odbyło się posiedzenie komisji 
podatkowej, na kt6rem rozpatrywana 
była sprawa reformy podatku przemy­
slowego, kwestja wprowadzenia podatk tt 
od energji elektrycznej i t. d., w dniu 
dzisiejszym odbędzie swe posiedzenie 
komisja mandatowa, kt6ra ustali kandy­
datury na sędziów handlowych, oraz 
podkomisja dla opinjowania działu me­
talowo-maszynowego, projekcie nowej 
taryfy celnej, w środę, dnia 14 b. m. 
odbędzie swe posiedzenie sekcja han­
dlowa i przemysłowa Izby, w czwartek, 
dnia 15 bm. odbędzie się Zebranie Izby, 
na którem m. in. zostanie uchwalony 
budżet na rok 1932, uskutecznione zo­
staną wybory do sądu arbitr6w, rekon­
strukcja komisji mandatowej. wreszcie 
w p ' ątek, dnia 16 b. m. odbędzie swe 
posiedzenie podkolIlisja dla rozpatrzenia 
projektu utworzenia GIełdy Zbożowo­
Towarowej w Łodzi, oraz komitet prze-
budowy nowego gmachu. (ag) 

Zapasy przędzy bawełnianej 
uległy zwiększeniu. 

Na podstawie danych, uzyskanych ze 
Zrzeszenia Producent6w Przędzy Baweł­
nianej w Polsce, stan zapas6w przędzy 
na tutejszym rynku na dzień 3 paździer­
nika r. b. przedstawiał się następująco: 

Zapasy przędzy na sprzedaż wyno­
siły 1,195'623 kg., zapasy zaś przędzy 
dla własnych potrzeb - 409,857 kg. 
W por6wnaniu z okresem poprzedzają­
cym zapasy przędzy na sprzedaż zwięk­
szyły się o 22,087 kg., zapasy zaś dla 
własnych potrzeb zwiększyły się również 
o 5,625 kg. 

Norma uruchomienia w okresie ~pra­
wozdawczym wynosiła 106%. 

Powyższe , zwiększenie się zapas6w 
przędzy, tutejsze sfery zainteresowane 
tłumaczą przypadającymi na okres ten 
świętami żydowskiemi, na skutek, któ­
rych zapotrzebowa nie na przędzę wy­
datnie się zmniejszyło. Uważać jednakże 
należy to za objaw przejściowy. (ag) 

Zakończenie V -ej Serji 
Aukcyj Wełnianych londyń­

skich. 
Na skutek spadku funta szterling6w 

ceny podczas 'V-ej serji aukcyj podn: osły 
się, zwyżka cen następowała tutaj z dnia 
na dzień i w rezultacie w por6wnaniu 
z cenami z poprzedniej serji w lipcu, 
po uwzględnieniu spadku waluty przed­
stawiają się następująco : 

Wszystkie gatunki merino bez zmiany, 
najlepsze nowozelandzkie krzyż6wki o 
71/.$ wyżej, średn ie i grubsze o 5 pro­
cent wyżej, południowo-amerykańskie 
punta arenas bez zmiany, afrykańskie 
capsnow white r6wnież o 5 procent 
droższe. (ag) 

Polityka B. G. K. w stosunku 
do samorządów. 

Na 19 bm. zostało zwolane specjal­
ne posied~e)'ie Rady Banku Gospodar-

Wjadomości sportowe. 
.. ,-------------------------------------------

Półfinały gier kandydatów 
do Ligi. 

w dniu 18 b. m. o wejście do Ligi 
będ~ waIczJ'ć: ŁTSG z Naprzodem w Ło­
dei i 22 pp. z 82 pp. w Siedlcach. 

· Mecz łódzki jest rewanżem. W pierw­
szym spotkaniu Naprzód wygrał w sto­
IlUnku 5:2. 

W dnin 25 b. m. powtórnie zmierZI) 
się drużyny 22 pp. i 82 pp. a w dniu l 
listopada zwycięsC8 z pierwszego p6łfina­
łu ŁTSG lub Naprz6d) ze zwycięscą z 
drugiego p6łfinału (22 pp. lnb 82 pp. 

W dn. 8. XI rezegra się ostatni mecz, 
kt6ry wyłoni nowyzesp6ł ligowy. 

o mistrzostwo Ligi. 
W najbliższl) niedzielę odbęd~ się trzy 

lllecze ligowe, a mianowicie: Polonjll-Gar­
barnia w Warszawie, Wisła-Legja w Kra­
kowie i ŁKS-Warta w Łodzi. 

Każde z tych spotkań jest niemal de­
cyduj~cem o zdobyciu lllistrzostwa Ligi 
ze względu na udział Garbarni, Wisły, 
Legji i Warty. 

Utrata pnnktów przez kt6r~kolwiek z 
tych drużyn zmniejszy jej szanse do mi­
nimum. Faworytami w tycb trzech me­
czach są Garbarnia, Wisłu i ŁKS. 

Wyznaczone qprzednio kalendarzykiem 
władz związkowych spotkania. Lechja-Po­
goń i Ruch - Czarni zostają odłotone aż 
do dnia 89 listopada. Należy się wtem 
dopatrywać pewnej gry ~kulisowej . 

Pogoń zapewne chce ratować Lechję, 
a Rnch-Czarnych. Odłożeuie zawodów aż 
na sam koniec sezonu mistrzostw pozwoli 
na zorjentowanie się drużynom ~i1niejszym, 
czy będą mogły oddać punkty zagrożo­
nym spadkiem czy też nie. 

Jak widzimy, rozgrywki ligowe, od­
bywaj~ si~ nietylko na boiskach. 

Mistrzostwa Sląska w wie­
lobojach lekkoatletycznych. 

W Królewskiej Hocie ro:aegrano za­
wody' o mistrzostwo okręgu śll1,skiego w 
dziesięoioboju męzczyzn i pięcioboju ko­
biecy.m. Zar6wno w jednej jak i drugiej 
konkurencji zostały bardzo wydatnie po­
pra wione rekordy okręgowe. 

Mistrzem pięcioboju został Sznajder 
(Pogoń-Katowice) uzyskując 6013,27 punk 
tów (dawny rekord Gilewakiego 5462,27 
pkt.). 

Sznajder miał najlepsze wyniki w rzu­
cIe kul~ (11,07), skok o tyczce (3,45 m.) 
i 1500 m. (4 m. 59 sek.) 

W pięcioboju pań o mi8trzostwo zdo­
była Orłow8ka (Stadjon) przed Sikorzan­
k~ i Wasilewską· 

Wynik ogólny pięcioboju Orłowskiej 
3245,54 pkt. (dawny rekord wynolił 
2737,05 pkt). 

Orłowska miała dobr~ skale wdal 
(5,02 m.), blegi 60 m. (8,2 s.) i 200 m. 
(27 sek.) a slaby rzut dyskiem (25,80 8.) 
i kompromitujący oszczep 19 m. 32 en). -
s WIo Krajowego, na kt6rem odbędzie 
się dyskusja nad referatem zastępcy 
nacz. dyr. Banku p. Konderskiego, wy­
głoszonym 30 ub. m. na temat polityki 
B. G. K. w stosunku do samorząd6w. 

(ag) 

., W oli Szwejcer" reguluje 
na 100 proc. 

W sprawie firmy • Wolf Szwelcer' 
drukarnia, litograf ja i skład papieru w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 114, 
kt6rej udzielono odroczenia wypłat w 
czerwcu r. b., obecnie zarządzone zo­
stało otwarcie postępowania układo­
wego, gdyż firma przewidując , i ż nie 
będzie mogła zrealizować planu sanacji, 
polegającego na ściąganiu należności u 
swych dłużników, zwr6c.iła się do Sądu 
o zezwolenie na przystąpienie do za­
warcia układu z wierzycielami. 

Propozy ' je układowe firmy obejmu­
ją: spłatę wierzycieli w pełnych 100 proc. 
bez odsetek, płatnych w ci -gu dwuch 
lat w r6wnych ratach p6łrocznyc~ po 
25 proc. każda. 

Chorzów Mistrzem Polski 
w szczypiorniaku. 

W Krskowie odbył się w sobotę i w 
niedzielę meca szczypiorniaka o mistrzost­
wo Polski. Zaszczyt 11y ten tytuł zdobyła 
drużyna Chorzowa (Śląsk) bijąc krakow­
ski Sokół 6:4 oraz pozuańska Warta 4:1. 
Spotkanie o drugie miejsce pomiędzy 
Wartą a Sokołem wygrah poznaniacy 7:3. 

Widzimy z powyższego, że poziom 
szczypiorniaka w Krakowie obniżył się 
nieco, J rzy r6wnocz6snem podniesieniu się 
klasy Śląska i Poznania. 

Zeszłoroczny mistrz POlIki, zespół 
Cracovii, w loku bieżącym zajmuje za­
ledwie drugie miejsce w Krakowie. 

W obronie sportu. 
Na piątkowem posiedzeniu ZarZĄdu. 

Związku Związk6w Sportowych w War­
)lziwie tyw~ dysknsję wywołał zgłoszony 
do Sejmn projekt ustawy w sprawie po­
datkn od imprez sportowych ns rzec:r; 
Czerwonego Krzyża. Zarz~d uchwalił 
jednomyśluie natychmia8iow~ interwencję 
u czynnik6w rządowych oraz w Sejmie w 
powyższej sprawie i w tym celu wybr&ł 
specjslną komisję, która przedłoży odpo­
wiednim czynnikom memorjał. 

Na posiedzeniu wybrano r6wnież ko­
misję, k t6ra interwenjować będzie w Mi­
nisterjum Oświaty Vf sprawie należeni .. 
młodzieży szkolnej do klnb6w sporto­
wych. 

Nowe zaproszenia dla 
Kusocińskiego. 

W dnin wczorajszym nadeszło d() 
PZLA. zaproszenie dla Kusoeińskiego na 
start w Paryżu, na fi kim. 25 bm. Na 17 
bm. KU80ciński został zapreszony do Wied 
nia na bieg 5 klm. 

Nie ulega w"tpliwości, że Kusociński 
je.t dzisiaj obok Nurmiego największ~ 
atrakcjI! zawodów lekkoatletycznych w 
Europie. 

Wyprawa bokserówamery­
kar,skich do Europy. 

Dnia 9·go października wyjechała z 
Ameryki do Europy amatorska repre~en­
tacja bokserska Stanów Zjednoczonyeh. 
złożona z 8 bokser6w. Amerykanie rozeg­
rają w Europie szereg spotkań z repre­
zentacjami Niemiec, Findlandji, Danji i 
Irlandji. 

Pierwszy mecz z reprezentacją Nie­
miec odbędzie się w Berlinie, dnia 19·9() 
października . Barw Rzeszy niemieckiej 
bronić będĄ: Puttkamer (Kolonja), Zyglar­
ski (Monachjum), Schinkoffer (Monach­
jum), Donner (Berlin), Kurt (Kolonja). 
BernIe (Stutgard), Polten (Lipsk) i Ren­
nen (Berlin). 

Z Berlina Amerykanłe wyjeżdżaj" d() 
Finlandji. Bokserski · Zwi~zek fiński ua­

' leżnia od wyRiku tego spotkania spraw12 
wysłania reprezentacji do Los Angelos. 

Aktualja zagraniczne. 
W Paryżu zadebiutowali berlińscy .hokei­
ści na lod.ie B:3C., kt6rzy po ładnej grze 
pokonali paryski "Racing Club' 8:1. 

* • • W Wiedniu Argentyńczyk Zabala n-
zyskał wczoraj nowy rekord świda 111' 
biegu na 80 km. w c;asie 1:42:31.2 gods.. 

* * Po zwycięstwie odniesionem w Gdań-
skn Nnrmi startował w Kr61ewcn w bil­
gu na 5000 m. Zawody zakończyły się 
nowem zwycięstwem największego biega­
cza wszyetkich czas6w w słabym jednak 

(czasie 15:03, 2) Syring U;:14,2, 3) 
Schaumburg 15;08,2. 

,., ,., ,., 
W pi~tek odbyły się w Pradze czeskiej 

zawody lekkoatletyclnp, na kt6rych Kiih­
mund osiĄgnął w skokn wzwyż 189 en .• 
to jPst nowy rekord Czechosłowacji. 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIumm 

K~r~j Bi~ WWaJIJ ~raj~we. 
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dla najrnłodszych. 
Audycjll dzisiejszlI, wtorkowa, o godz. 

15.50 - 16.15, przeznllczona jest dlll 
<lzieci najmłodszych. 

Złożl! się więc na nil! przedewszyst­
kiem zllgadki i szarady z humorem zaw­
sze podawane przez p. Henryk~ Łlld~ 
SZli czyli .ZIIglldkowego wujcia'. 

Po zagadkach nastąpi, tran5mitowan~ 
z Wilna, opowiadanie p. Elżbiety Min­
kiewicz6wny p. t .• 0 ciekawej białej 
kurce". Okazuje się, że nietylko dzieci 
lubią pytać: .a co to 7, a dlaczego 7" ... 
Bywają i kurki wypytujące swoje mamy ­
kwoki o wszystko, co widzą. 

"Wczoraj Warszawy ~ . 
Gdy się tak zagłębimy w przeszłość, 

odnajdziemy w niej m. in. owo • Wczo­
raj Warszawy", O kt6rem przyrzekł nam 
opowiedzieć red. francisze k Galiński 
w feljetonie radjowym, transmitowanym 
przez Rozgłośnię Ł6dzką P. R. ze studja 
odczytowego stac ji warszaws ki · j, dziś 
we wtorek, 13 październi ka o godz. 20. 

W połowie XIII stulecia na lewym 
brzegu Wisły, w miejscu, gdzie dziś 
wmosi się stoliclI Polski, szumiały drze­
wa puszczy, ciągnącej się z południa 
na p6łnoc od Pilicy do Bzury i dalej 
od Czerska i G6ry Kalwarji do Za kro­
czymia. W kniejach tych synowie Kon­
rada, książęta mazowieccy,'a gł6wnie 
naj młodszy Ziemowit l, pan na Czersku, 
Rawie i Płocku, odprawiali lowy ... 

Kog6ż z nas nie zain!eresuje ta naj­
dawniejsza przeszłość Warszawy 7 

Odczyty radjowe. 
Dnia 18.X o godz. 15.25 w DeiaIe 

odczytów dla kobiet p. Marja Ank1ewi­
czowa wygłoai pogadankę p. t. . Radjo 
dla kobiet", w której omówi w porów­
nawczem zastosowaniu z zagrauiC4 war­
tości Polskiego Radj8, oraz poda przewi­
dywane rozszerzenia się Działn Kobiece­
go na sezon zimowy. Nale:ty zazuaczyć, 
że od -1 X. r. b. czyli od rozpoCzęcia 8e. 
20no zimowego pogadanki kobiece zostały 
przeniesione z czwartków na wtorki godz. 
15.25. 

Nestępnie o godz. 16.25 p. Rożałow­
Iki w odczycie p. t .•• SI izgo wce " omó­
wi interesujłcy dla sportowców temat _ 
łodzi motorowych, o specjaluej konstrukcji. 

Tegoż dnia radjostacja warszawska o 
codz. 17.10 transmitować będzie z Kra­
kowa odczyt dr. Ludwika Chmaja, który 
w prelekcji p. t .• Współczesne pr4dy fi­
lozof/czne w Niemczech" omówi horyzont 
intelektualny dtisiejszych Niemiec. 

Dnia 14.K. o godz. 15.25 popularn4 
skrzynkę pocztoWI! wygłosi dr. Marjan 
Stępowski. Następnie o godz. 16.20 ~dr. 
Stanisław Saeligowski w odczycie p. t. 
~ W żenie gwiazd", transmitawanym z 
Wilna. zajmie audytorjum radjowe mało 
• popu..aryzowau4 kwestjl! zagadnień mię­
dzyparlamentarnych. 

Dnia 15.X. o godz. 15.25 prof. Hen· 
ryk Mościc i omówi przegl4d najnowszych 
wydawnictw w"popularuej audycji • Wśród 
ksi4tek". Naitępnie o gj)dz. 16 20 kurs 
"redni języka francuskiego otworzy lektor 
,p. Lucjan Requigny. 

Wreszcie o godz. 17.10 dr. mjr. Wa­
cław Lipiński mówić będzie na temat 
-Smoleńskich bojów Radziwiłła przed 300 
~aty. W odczycie tym momenty history­
czne j tło dJiejowe zostanI! uwzględnione 
po sumiennem przestudjowaniu źródeł nau­
iowych. 

Dnia 16.X. o godz. 15.25 zllsłużony 
'Prelegent radjowy na polu odczytów hi­
storycznych prof. Henryk Mościcki wy­
głosi odczyt z cyklu dla nauczycieli p. t. 
"Nowe pogl4dy na piastowskie ( dzieje 
Polski. 

Tegoż dnia o godz. 16.20 dr. Henryk 
Mierzecki mówić będzie ze Lwowa o 
zjeździe lekarzy chor6b zawodowych w 
Genewie. Nutępnie o godz. 17.1 0 roz-

I 
głośnie polskie transmitować będ4 z Ka­
towic odczyt prof. Kazimierza Hartleba 
p. t. .Podróż Polaków zagrnicl! stylowy 
ilbraz epoki rozkwitu sztuki i kultury. 

Współczesne prądy filozoficzne w Niemczech. ~llIlIlIlInll.lHlumIlIllIllIlIlIllIOlHIIIUlUlllllllllllllmIlIlHlllli 
Odczyt prof. dr. L. Chmaja przed mikrofonem. :rt ~ :D J C)_ 

~IIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIUlllllllllllllllllllllllllununulmllllUllllnrr Rozgłośnia Ł6dzka . Polskiego Radja" 
transmituje dziś, we wtorek, dnia 13-go 
października: od godz. 17.~0 do 17.35 
ze studja radjostacji krakowskiej odczyt 
p. t. • Współczesne prądy filozoficzne 
w Niemczech", kt6ry wygłosi proi. dr. 
Ludwik Chmaj. 

* 
Na życie duchowe wsp6łcz~nych 

Niemiec coraz silniejszy wpływ wywie­
rać zaczyna filozof ja. Wpływ ten przy­
gotował już neokatyzm, zajmujący się 
zbadaniem logicznem metod naukowych 
i podstawowych pojęć poznawczych. 

Decydującemi atoli stały się motywy 
natury og6lniejszej: a) odradzające się 
wobec kryzysu nauk w chwili dzisiejszej 
dążenie do syntezy filozoficznej (zmysł 
dla metafizyki), b) poszukiwanie pier­
wotniejszej podstawy, lażącej poza prze­
ciwieństwami r6żnych kierunk6w filozo-

lic 'nych zmysł dla ontologji). 
Wyrazem pierwszego jest metafizyka 

życia, wyprowadzająca z jFdnolitej pod­
stawy dynamicznej r6żnorodne związki 
strukturalne, oraz wypracowująca no "-e 
k-,te.llorje dlll zrozumienia procesów ży· 
ciowych i historycznych. . 

Wyrazem drugiego - fenomenologja 
E. Husserla, ujmuj~ca przy pomocy in­
tuicji intelektualnej ostateczne, w sobie 
bytują e istności i stwierdzająca odręb­
ność i niezależność poszczególnych sfer 
byfu, oraz ontologja wartości M. Sehe­
lera, Ilłoszl!ca prymat miłości przed 
poznaniem, jak i jego antropologja, wy' 
jaśniająca świata procesem używotniania 
się ducha. 

W ontologji egzystencjalnej M. Hei­
deggera. uznającej czas za podstawowy 
element istnienia jednoczą się wszystkie 
tendencje filozoficzne wsp6łczesnej chwi­
li: irracjonalizm, ontologizm, konkretyzm. 

Radjo W świetlicy żołnierskiej 
jest źródłem wiedzy i idealną rozrywką. 
Zalety radja, jego specyficzne wła­

sności otworzyły mu drogę do t. zw. 
karjery, najzupełniej zrozumiałej i za­
służonej. Nic więc dziwnego, że się 
stało modne, że zdobyło sobie p rawo 
obywatelstwa u wszy stkich warstw 
społecznych. Popularność radja prze­
niknęła nietylko do ciszy sal szpital­
nych, do gwarnych kawiarń, do. sku­
pionycb kościołów, ale i do pilnie za­
zwyczaj strzetonych murów koszar. 

Poddały się bez większego oporu 
wszystkie. koszary, .całęgo ,."ojsk.a zwy­
ci~skiemu pochodowi radjoodbiornlka. 
Ta wyjątkowa uległość oddziałów woj­
skowych była łatwa do przewidzenia i 
zalicza si~ - mimo pozorów na rachu­
nek zwycięstw. 

Trudnoby dzisiaj znaleść jakąś jed­
nostkę wojskową - pułk, czy kompa­
nję - któraby nie posiadała r adjood­
biornika. Od pewnego czasu aparat 
radjowy stał si~ nieodłącznym sprz~­
tern kaMej świetlicy. Czegóż to do­
wodzi1 Przedewszystkiem tego, że 
władze wojskowe doceniwszy w pełni 
kulturalnego znaczenia radja, postano­
wiły za jego pośrednic~wem dać toł­
nierzom nietylko godZiwą rozrywkę, 
ale równiet udost~pnić mu ten genjal­
ny wynalazek XX wieku. . Bo trzeba 
wiedzieć, że duty procent naszych żoł­
nierzy zapoznaje się dopiero podczas 
swej służby wojskowej z bardzo wie­
loma potrzebnemi, a dotąd nieznane­
mi sobie rzeczami. 

Wojsko nie tylko uczy włada~ bro­
ni . . Z tytułu ustawowego oboWJąz~ 
uczy czytać i pisać zapoznaje z dZJe­
jami, narodu, wychowuje w ~uchu o­
bywatelskim, spełniając 8Wą lD.isj~ kul­
turalną. Zblita naj}>rymitywniejsze 
umysły do tych dziedzin i zjawisk 
tycia, któreby pozostały w dalszym 
ciągu obce, nieznane i niepotrzebne, 
gdyby nie były zastosowane z przy­
musu, 

Dopiero ztyoie si~ i zrozumienie 
tylu dobrych stron wiedzy, oświaty 
i kultury czyni j e niezb~dnem i go­
dnem rozpowszechnienia po opuszcze-
niu koszar . , 

Poboro~ i wysłużony tołnierz, to 
dwaj zupełnie różni, różne mentalno­
noś ci mający ludzie. Ta r6~ica w 
poj m.)waniu życia jest dodatnim wpły­
wem wojska na młode umysły re­
krutów. 

W takich warunkach zrozumiałe 
zupełnie jest rozpowszechnienie radja 
w koszarach. Przecież w ten sposób 
tołnierz osiąga jeszcze jedną i bardzo 
- trzeb~ przyznać - pon~tną okazj~ -Dnia 27.X. o godz. 15.15 l wiadomości 
wojskowe dla węzystkich omówi i odpo· 
wiedzi udzieli red. I . Targ. 

do zblitenia si~ ze światem kultury, 
mote jeszcze niezbyt dobrze pr7yswo­
jonym, ale mewątpliwie naletycie 
wyczuwanym i pociągającym . nietyl­
ko swoją npwościll, ale i pr aktyczn. 
wartością wygodniejszego ułotenia 
sobie życia. 

Słuchanie radja w świetlicach od­
bywa SIę w każdej wolnej od zajęć 
chwili. Słuchaczy jest zwykle moc. 

Początkowo radjoodbiornik tawi 
swą niezwykłością. Zczasem staje si~ 
mniej zabawny, a bez wątpienia wi~­
cej potrzebny. Radjo przynosi żołnie­
rzowi odgłosy rzcczy WIelkich i mą­
dryob . Radjo zaostrza ciek'lwość i nę­
ci stale zmiennym, wiecznie nowym, 
cZflsto niooczekiwanym programem 
audycyj. I dlatego jest Mlnierzowi 
bliskie i przea niego lubiane. 

Specjalnem uznaniem i powodze­
niem cieszą się audycje ~ołnierskie. 
Są to zazwyczaj audycje z życia woj­
skowego, ujęte w form~ przystępną, 
potraktowan e na wesoło, ~aprawione 
piosnką tołnierską i niepozbawione 
dydaktyki. 

Wskutek nawiązanej podczas tych 
audycyj korespondecji powstaje nie­
uchwytna nić pami~ci i sentymentu, 
biegnąca z mikrofonu, poprzez fale 
eteru, do izb Młnierskich; zespala ona 
tołnierza ze spoleczeństwem, a po­
nadto zwiększa kadry radjosluchaczy 
wiernych i wiecznie ciekawych. 

Nic Więc dziwnego, te znajomość 
żołnierza z radjem, zawarta podczas 
slutby wojskowej, nie kończy si~ 
z momentem odeJ ' cia .do cywila". 
WysłUżony żołnierz, gorliwy i oddany 
słuchacz, nie mołe jut potem wytzec 
się słuchania radja. Stało się ono jego 
potrzebą· Idzie więc między swych 
bliskich i głosi szczere i głębokie 
przekonania o wartości i znaczeniu 
radjofonji dla współczesnego tycia. 

RadJo w koszarach, przez które 
rok rocznie, przewija wiele tysięcy 
młodych ludzi jest nietylko tród1em 
wiedzy i rozrywklł, ale bywa i sku­
teczną propagandą polskiej radjofonji. 

Radjo w kos~arach - to zwiększe­
nie zasi~gu wpływów Olbrzyma Ra­
szyóskiego. 

OGŁOSZENIE. 
Wszelkie porady W'sprawach 
gospodarczych hudowla­
nych i pomoc prawnq, udzie­

la każdemu 

Biura Pallliało zespołu Gospodarczela 
Łódż, ul. PIotrkowska 97, tel. 1S6-7~. 

Łódź 
WTOREK, dnia J3 pażdzieroik&. 

IJ.~8-12.1O Sygnal czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

1210-13.15 Muzyka z płyt gramol. A. Kling­
beil, Piotrkowska 160. 

13.1:>-1~.[)(} Przerwa. 
1~.[)(}-16.15 Program dla dzieci. I) , Zagadki 

i s.arady· - podyktuje H. Łados. (tr. 
z W-wy). 2) Transmisja z WiJn.. Opo­
wiadanie E. Miakiewicz6wny p. t .0 cie­
ka wej białej !rurce". 

16.20--16.,w .Śllzgowce" wygI. p. Rożałowski 
(tr. z W-wy). 

16.iO-17.1O Płyty gramol. z Warszawy. 
J6.1O-17.3:> Odczyt z Krakowa p. t. ,Współ­

czesne prądy filozoficzne w ~iemezecb·­
wygi. L. Chmaj. 

17.3!>-18.!>O Popularny koncert symfoniczny 
w w)"k. Orko Filharm. Warsz. pod dyr. A. 
Dolżyckiego. I) Z. Noskowskl: l;wortura 
.Morskie Oko·. 2) J. Haydn: Symfonja 
G-dur. 3) P . Czajkowski: Warjacjo z su­
ity na orko smyczk. i) A. Dworzak: Fur­
jant op. 42 ~ 2. 5) R. Strauss: Walc 
z OP. ,Kawaler Srebrnej Róży" (tr. z W-wy)_ 

IS.[)(}-19.1~ RozmaitoścI. 
. 19.1!>-19.20 Płyty gramo!. 

19.20-19.30 Kalendąrzyk filmowy! repertuar 
teatrów I kin. 

19.30-19.35 Plyty gramol. 
19.3!>-19.~:> Kom. Izby Przem. Hand.!. w Łodzi 

i odczytanie programu na dzień następny. 
19.4!>-20.00 Prasowy dziennik radjowy (tr. 

z W-wy). 
20.00-20.1:> Fr .. nciszek Galinski wygI. feljeton 

p. t .• Wczoraj Warszawy. (tr. z W-wy). 
2O.1!>-22.1~ Koncert popularny. Wyk. Ork. 

P. R. pod dyr. SŁ Nawrot& I W. Jakub­
czyk (klarnet), oraz utwory z fort. w wyk_ 
Ethel Bartlett i Rae Roberlson (tr. z W-wy). 
W przerwie koncertu .Skrzynka poczto­
wa techniczna" koresp. bież . omówi p. W. 
FEeakiel (transm. zW·wy). 

22.15-22.40 Recital śpiewaczy J. Hennert 
(t. ... W-wy). 

22.40--22.:>:> Dodatek do Prasowego DzIennika 
Radjowego oraz kom. meteor. sportowy, 
policyjny (tr. z W-wy). 

23.00-24.00 M"uzyka lekka i tanecznll z W-wy. 

===== 
Radjo części 

żyrandole i lampy stojllco wykonywanIe inst. 
światło siły oraz: reperacji, przyborów i ma­

szyn elektr. uskute,cz1)ia szybko i tanio 
ST. SOBCZAK, ŁODZ, Piotrkowska nr.I!i8 

Tel. 1[)(}-9i. 

===== 
Łódź 

. RODA, dnia 14 października. 

11.58-12.10 Sygnal czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży MarjackieJ w Krakowie i odczy­
tanie programu dZiennego. 

12.10-/3.15 Muzyk& z płyt gram. f. A. Kling­
beil, Piotrkowska 160. 

13.1!>-15.[)(} Przerwa. 
1:>.[)(}-16.00 Muzyka z płyt gramofonowych 

z W-wy. 
16.00-16.1~ Lekcja języka angielskiego -

(Llngnaphone) (tr. z W-~) . 
16.2O--J6.iO Odczyt z Wilna p. t .• Ważenie 

gwiazd" - wygi. dr. Stan. Szeligowski. 
16.40--17.10 Płyty gramofonowe z W-wy. 
17.IO--li.3:> Odczyt z W-wy. 
17.3!>-1 .[)(} Muzyka lekka w wyk. Orko P. R. 

pod dyr. J. Ozimińsklego (tr. z W-wy). 
18.[)(}-IO J5 Rozmaitosci. 
19.1:>-10.30 Sl<rzynka poczto,,"a łódzka. Koresp. 

bież. omówi red. Jan Piotrowski. 
10.30--19.,w Kalendarzyk filmowy I repertuar 

teatrów. 
19.40-19.45 KomunIkat Izby Przem. Handl. 

w Łodzi, odczytanie programu na dzien 
nast. 

19.i~-20.00 Prasowy dziennik radJowy z War­
s""wy. 

20.00-20.40 Muzyka taneczna ... wyk 
argentyńskiej (tr. z W-wy). 

20.łO-20.M Inż. Mieczysław Bek· ~,,, •. 
feljelon p. t .• Poci~g Przl:s~łosci.·. 

20.5~-21.~:> Wieczór n .. rodowosclowy Irlandzki 
I) łowo wstępne o Irlandjl. 2) Koncert 
muzyki Irlandzkiej: Wyk. Orko P R. pod 
dyr. J. Oziminskiego, Berta Crowlortl. 
(Iopr.) I L. [rstein (akomp.)(tr •• W-wy). 

21.i>a-22.łO Słuchowisko p. t. • Waohlarz lady 
Wlnd"rmore' -Oskara Wildea w rety.erjl 
W. Rad • .isk:lego (tr. z W-wy). 

22.({)-22.M Dodatek do prasowego dziennika 
radjowego oraz kom.: metaorol., sport. 
i polic. (tr. z W-wy). 

23.00-24.00 111"yka lekka i taneclna I W-wy. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 14 października i dni następnych 

"Przedwiośnie'· Piękny dramat rosyjski, osnuty na ' tle powieści L W A 'j OŁSTOJ A p. t. 

ODKUPIENIE 
W rolach głównych: JOHN GILBERT, RENE ADOREE, ELEONORA BOORTMAN KONRAD NAGEL. 

Następny program NOCE KAUKAZKlE. ' 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

PocZ'"tek seansów w dni pow ••. o godz. 4 p. p., w niedziele· i święta o g. 2 p. p. ostatlLle o godz. 10 wiecz. CelLy miejsc' . I-I 95 U-90 
111--60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót nled.iol i 'Ś~i'lt gr., 

Passe-partout. I bilety wolnego wejścia w niedziele I święta bezwzględnie nieważne. ' . 

~T[ Dziś premiera. Oouglas Fa,'rbanks w najnow-

bojowym dramacie, o nutym na tle tajemnic dwom ~ 
\ Arf Fenomenalny 8zym prze-

l . trancukiego p. t. 

KuR Zelazna maska 
c 
IE 

CHA 

w U-tn wielkich aktach prodnkcji amerykańskiej wg 
słynnej powieśei A. Dumasa. 

Nad program: Wesoła farsa" 
" 

Początek seansów w dni pow. o godz. 4 pp" w 
soboty, niedziele i święta o godz. 12-tej w poło 

' Limanowskiego 36 

D1więkowy Kino-Teatr 

MIMOZA 
118. Od wtorku, dnia 13 do ponledzlalku, dnia 10 

października 103'1 r. wl. 

Wielki przebój dźwiękowy produkcji francuskiej. 
CAŁA ŁÓDŹ ŚPIBWA 

Nini, oto mÓJ próg. 
Paryż u nóg, nad nami Bóg 
Nini, tyś słodkajal< miód 

Dwadzieścia lat Ni ni, oto mÓJ prÓg -
Miłośol kwiat Paryż u nóg, nad nami Bóg ... 
Więo przytul się Nin!, tyś slodka jak miÓd. 

Miłości cudl l kochaj mnie Miłości cud! 
Pow'iem dziś 
O czem śnisz 
Nadszedł CZBS 

Nlnl, oto mój próg -
Paryż u nóg. nad nami BÓg ... 
Nini, tyś słodka jak miód. 

By śłub poł"czył nas. Miłości cudl 

Pod daGhami Paryża 
W rolach głównych ALBBRT PRBJBAN i POLA ILLERY 

Następny program, .ANIOŁ MlLO"CI". W roll glównej Dolores dei Rio 

Pocz~tek seansów: w dni powszednie o godzinie {-ej, w soboty, niedziele 
I święta o· godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.ló. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. N .. stępny program: Pod dachami Pary.!a. 

Do akt Nr. 887 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, FB­

LlKS HARASIMOWJCZ, zamiesźkaly w Łodzi 
.przy ul. GdańskieJ 38, na zasad7óie art. 1030 

U: P. C. oglasza, ze w dniu 20 pazd.iernika 
_1031 r. o godz. la rBno w Łodzi przy ulicy 
Kill ńskiego 172, odbędzie się sprzedaż z prze· 
targu publicznego ruchomości, naleiqcych 'do 

, f-my. W. Wojciechowski" i składających się 
z~25 lorm drewnianych do wyrabiania stopni 
schodowych w stanie dobrym, oszacowanych 
na sumę zl. 600. 

Łódź, dnia 18 września 1931 r. 
Komornik HARASIMOWICZ, 

Do akt] nr. B. 1633 I 1634 1931. 

Ogłoszenię 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 

j RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, źe wdniu 22 października 1931 
r. od godz. !O rano w Łodzi przy ul. Piotr-

. kowsklej 47. odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomoicl należących do 
KaJim lerza FIszera I składaj'lcych się z 2-eh 
maszyn do pisania i liczenia, czterech biU- , 
rek lozterech kontuarów, oszacowanyoh na 
sumę zł. 1200. 

Łódź, dnia 25 września 1031 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 1042 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego wjfoodzi, ZYG­

MUNT ~lAKOWŚKl, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Narutowloza nr. ~9 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. oglasza, że w dniu 20 października 
1931 r. od godz. 10 rano w ŁOdzi przy ul. 
Matejki 9, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości Firmy .Przemysł 
Pońozosznlczy .Sztam" Sp. z ogr. odp. I skła­
daJących się z 400 (czterysta) suzinów poń­
czoch jedwabnych kolorowych znak. .Złoty 
Bemberg"nr. nr. 2łoo i2170,o&Zacowanych na 
sumę zł. 12.000. 

Łódż, dnia l października 1931 r. 
Komornik Z. MAKOWSKI. 

Dr. med. 

srrARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów . 

Sr6dmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 2ó). Telefon 126-87. 

Od godz. 9_1 i od 0\-8 w niedalele 1 święta 
od 10-1. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

LImanowskiego 37. KI'no-teatry ul. Chrobrego 10. I 
TelelolL a9-48. . Telelon 216-!O. o 
DZIS PREMJERA. Wielki podwójny' program 

WILJAM DESMOND w wielkim obrazie sensacyj' 
Prawda zwycięża druga i o;itl~~ia serja 

Nieznany rycerz A 
UWAGA: Dla tych, którzy nie widzieli pierwszej 

serji wyświetlamy calkowicie jej streszczenie 

Za głosem serca 
Poniżeni i pokrzywdzeni 

~ocz. seAnsów w dnie powszednie o g. 4, W 8oh., niedziele j 
swięta o godz. 12 w poło Na wszystkie pierw. seanse ceny 50 gr. 

~SZEWCY-
Najtaniej ;~~~~ S K Ó R y Uo~~tdej 
W SPÓLCE SZEWCÓW 

Z redukowany wo­
żny sądowy Po­

lak, 28 lat, energicz­
ny, zdrowy poszukuje 
jakiegokolwiek zaję­
cia chociby na utrzy­
m"nie. Wiadomośc..: 
• Tyndrink" w Opa­
~wku kolo Kalisza. 

PIOTRKOWSKA 79. Al. KOSCIUSZKI 22. 
pOSZUlillję pokoju w 

okolicy Placu 'ley 
monta, lub ul. Ze­
romsklego. Lipowej, 
Gdań,shiej. Olerty pro­
szę składać z ceną 
do admlnistr .• Dzien­
nika Łódzkiego" pod 
.Cena ll

• 

, 
Tełefon 158-38. 

Specjalność: detaliczna sprzedaż ,elówek trwałyoh na wodę. -

Gdy potrzebujesz obuwia 
damskiego' i dziecinnego 
Spiesz się do firmy 

St. Mierzwińskiego 
ŁÓDt, ul. Zgier;ka Nr. 7 (dom mały). 

Wejdziesz, załatwisz I ambaraS caly. 
Towar pierwszorzędny, robota trwała. 
Firma solidna, a ceDa mała. 

Przyjmuje także reper.cje i obstalunki. 

'. .. wytwórnia-I 
:~ . '" Piecf i kuchenek g-przenosnych lLagrodzona 

na wystawie Gospod . HI­
gienlcz. w Łodzi, du:lym I 

srebrnym medalem 

, \ "KOŹMINEK" 
, .~. ~ . Główna 51. tel. 17ó-09. 

Dr. J. NADEl 
Akuszerja, Choroby kobiece 

. Godz. puyj~ć od 8-7 i od 7-8 wiecz. 
Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 

Wózki 
dziecięce 

ŁÓŻKA metalowe MA­
TERACE hyg. spręż . 
• PATENT· WYŻy­
MACZKI amer. UMY­
WALKI. Na dogod-

nych warunkach 

w F.brycz. Sklad7óie 

"DOBROPOL" 
ŁÓDŹ 

Piotrkowska Nr. 73. 
Tel. 11>8-61 

w podwórzu. 

pr~ło~ik::i~6: c'!.~ 
łodziennem ntrzyma­
:ai.e~5. Andrzeja H>, 

P lac I łllka w Kon 
stan tynoW'le do 

sprzedania. aruto­
wlcza 48. 

Obiady 
smaczne i tanio wy­
daJe II Listopada ~O> 
11 wejście 18, parter. 

Wytwórnia mebli 

I. Laśkiewicz 
Łódź, ulica Franciszkańska li! 52, 

(wejscie z ulicy Zawiszy 29). 

Posiada: gotowe meble, sypialILie, stołowe 
gabinety i pOjedyńcze meble, po cenach prz! 
stępnych. - Robota solidna z gwarancj". -
Na wypłatę i za gotówkę. 

. D!a P.P. Urzędników rabat 

Dr, Med. 

L .. 
Lek~rz-Dentysta Jerzy C:udya 
Plotrows~(a .'-: 

Choroby kobiece i akuszerja 
przyjmuje od 5 do 8 pop. ZIELONA 30, TEL. 115-27. 

ul. Andrzeja 5, I p., Te '. 216·81. Przyjmuje od 5-8. 

~~~~~~~~~~~~~~~~!~!~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~--~-­
Za wiersz milimetrowy l-lamowy (4 łamy): przed tekstem I w tekśoie 50 gr., za tekstem i komunikaty 40 gr., nekro-
logi - SO gr., zwyczajne za 1 wiersz mlllm, (strona 8 lamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12 gr., za wyra. naJmniejs.e 
zt. 1.20, dla poszukujących pracy la gr., najmniejsze ogloszenle 1 zł. - Ogłoszenia zamiejscowe o ao proo. drożej, 
firm zagran10lnych o 100 proc. drohj. Za t<lrminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ollar admInistracja nie odpnwiada. 

3.60, na prowincji l. ó.10, za odnoszenie do domu ~O gr. - Prenumeratę przerwać moina tylko l-go i 15·go katdego miesiąca. 

Redaktor: Józef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Błatewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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